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W sali Instytutu Włoskiego w \V a r s z a w i e zebrała się kolonja włoska z ambasa­
dorem Bastianim na czele, składając do specjalnego woreczka złote obrączki ślubne, 
jako ofirurę na prowadzenie wojny z Abisynją. Na zdjęciu moment, kiedy ksiądz wło­
ski, w otoczeniu nuncjusza m€gr, Marmaggiego. święci żelazne obrączki. które odtąd 
zastąpią ofiflJl'nym Włocbom dawne złute. Pierwszy mężczyzna od lewej - t{) am])a-

sad<lr Bastiani. Fot.: P A T 

[m · ur u(i uulitytlUi, Kereli i 

Rok 65 Niedziela, dnia 22 grudnia 1935 

WIochy opanowuje coraz większy entuzjazm wojny, który wyraża się w niezwykłe) 
ofiarności spol€'czellslwa na rzecz wojny i spontanicznych manifestacyj. urządza­
nych z okazji wyjazdu nowych oddziałów na front. Q,sta tnio w Rzymie żegnano 
uroczyście l,uzyna dyl,tatora WIoch, Vito Mussoliniego, udając~go się jako óchot­
nik na front abisyński. Vito Mussolini był dotychczas !edaktorem pisma "Il Po.,; 

polo d'ltalia". 

Senat uchw.alił amnestję w brzmieniu rządowem - Znamienne wystąpien{e Radl~wiłła 
- Prezes Polskej Akademjj Literatury za Berezą i p1rzeci w amnestjl dla emigrantów 

politycznych - C i, którzy głosowali •.. 

Gwiazdkowy, bogato ilustro­
wany numer "Orędownika", w 
którym pojawią się prace naj­
znakomiłnych plor narodo­
wej Polski ukaże się we wt0-
rek 24 grudnia w godzinach 
porannych. 
Świąteczny numer "Orrędow­

nika" będzie najlepszą lektu­
rą gwiazdkową dla każdej r0-

dziny narodowej. 
War s z a w a. (Tel. wł.) W ciągu źródło obowią.zują:cego porzą.dku praw-I Sen. ks. Lo b o d y c z, ksiądz ukra-

piątku odbyło się posiedzenie Sejmu nego i siłę pa·ństwa. iński z woj. stanisławowskiego, apelu-
i Senatu. Sejm obradował wieczorem Sen. Róg domaga się amnestji dla je, ażeby objąć amnestją także młe-
krótko i załatwił projekt ustawy o przestępstw prasowych i uważa, że u I dzież ukrai11ską i w ten sposób nie 0- sprawę z głębokiej tragiczności sytu­
kontroli parlamentarnej nad długami nas niema pism rewolwerowych, jak w slabiać wiary mas ukraillskich w po- acji. Rzeczywistość jest taka, że po­
państwa. Było to ostatnie przedświą- Ameryce, obdzierających ze czci tych, rozumienie. . . . byt w więzieniu, zapewniają.cy dach 
toczne posiedzenie Sejmu. którzy się nie ogłaszają. Organizacje Sen. M a l' J a n "V o j t e k - M a l i- nad głową, pożywienie i znośny byt 

Senat natomiast obradował dość dziennikarskie zgniotły ten system za- n o w s k i, dawny bojowiec i P. P. S-o- mate~>j,alny, nie jest karą, ale rac.zej 
długo i załatwił ostatecznie ustawę robku (okrzyk: "Polonia KOl'fantegol"). wiec oświadczył, że są dwa rodzaje dobrodziejstwem. Nie grajmy więc 
amnestyjną. Przy ustawie amenstyjnej Sen. M i c h a ł o w s ki: ,.Optyml- przestępców politycznych: komuniści komcdji darowania kary, byłoby to bo-­
po referacie senatora Mrukowskiego za- stal"~ i narodowcy. .,Mamy, - mówił, tak wiem hipok1'Y':ją. Zdaję sobie spraw~ 
brał głos minister MichałDwski i o-- Sen. Róg: - Sprawa przestępstw zwany obóz narodowy, niesłusznie tak z tego, że przez wypuszczenie z więzień 
świadczył, że rząd stoi na stanowisku, politycznYCh jest podcią.gnięta pod zwany, gdyż w ciągu kilku dzieąięciu umożliwiamy ludz.iom powrót do prze.. 
iż zakończenie walki o ustrój państwa art. 223. Brakiem ustawy jest wyłą- Jat swojej działalności nie mial on ani stępczości, a to jest wprost tragiczne. 
i rozpoczęcie ofensywy o poprawę go~ czenie emigrantów politycznych. Może jednego momentu dla niepodległości Co do więźniów politycznych, to pano­
spodarstwa narodowego wysuwa po- popełnili błąd, wyjeżdżają,<: zagranicę, Polski. Tym ludziom mamy dać am- wie wiedzę., że mojem stanowiskiem 
stulat amnestji, jako celowy i słuszny ale uchwalamy ' przebaczenie i łaskę. nestję, a Oni jej niezrozumieją,... Wy- było stanowisko pojednania. Nie Dbce 
środek uspokojenia wewnętrzno-poli- Jeżeli chodzi o odcierpienie kary, to stąpił tak samo przeciwko amnęstji mi są motywy pojednania, jako pod­
tycznego i usunięcie przerostów prze- oni cierpienie już przeszli. Wątpię, czy dla przestępców politycznych i zacy- stawy aktu amnestyjnegD, uważam jad 
stępczości, powodowanych stanem kry- wzmocni się poczucie pł"awa, jeżeli towaJ tu rozmowę swoją z pewną oso- llak, że i tutaj głó'ń'nę. rolę gra celo­
zysu gospodarczego. Zdrowy rozsądek złodzieje i bandYCi znajdą. się na wol- bą z więziennictwa, która mu powie- wość polityczna. Wyłączeni mają być 
nakazuje wstrzymanie się z dobro- ności, a chłop wyjątkowy bez względu działa, że dostała do rąk koresponden- z pod amnestji nieliczni politycy, 
dziejstwami łask wobec tych, którzy na to, co później zrDbił, ma duże za- cję więźniów kryminalnych, z której którzy wyruszyli zagranicę, aby uchy .. 
ten dar wyzyskaliby prędzej czy póź- sługi, nie będzie podlegał amnestji. wynikało; że przygotowują. sobie .,1'0- lić się od kary. Jest to krok niezręc:r-­
niej dla popełnienia nowych prze- Współpracowałem z tymi ludźmi w o-- botę" na święta. ny, a nawet niesympat~czny, ale zcLa.­
stępstw. Jeżeli chodzi o wyłączenie kresie "Centrolewu" i twierdzę, że nie Sen. F u d a k w s k i stwierdza, że ję sobie· sprawę z tego, Jakie echo wy­
z pod amnestji osób zbiegłYCh przed są. oni winni tego, za co zostali skaza- pod naporem okoliczności odbywa się woła w opinji publicznej takie wyłą.­
wykonaniem prawomocnego wyroku ni, . a wyrok sądowy jest pomyłką.. żywa ewolucja układu sił w społeczeń- czenie ich z pod dobrodziejstwa am­
sądowego, to zasada poszanowania Zgłas.zając poprawkę, kierował się ,stwie, która może zaważyć na dalszym nestji. Echo to, wyrażę się poprostu, 
wyroku sądowego musi być przestrze~ . mówca pragnieniem, ażeby amnestja przebiegu życia pailstwowego. Dlate- nie będ'zie pozbawione chłopskiego 
gana, gdyż jest podstawą ustroju I złagodziła ostrość walk politycznych go amnestja, któraby nie brała pod u- sensu: . 
pa11stwa. Kto się nie poddaje wyroko- w Polsce i wprowadziła uspokojenie. wagę tych ewolucyj, czy stanu sił w "Rzą.d uwolnił z wię:deń poważnycn 
wi sądu, powstaje przeciwko prawu, Sen. H o r b a c z e w s k i domagał społeczellstwie, psychiki zbiorowej, do przestępców, ale boi się uwolnić Wi-o 
na którego straży stoi sądownictwD się rozszerzenia amnestji na skaza- którego można się tak czy inaczej u- tosa". 
Jest kwestj(!., kto ma się z kim pojed- llych za przestępstwa polityczne na stosunkować, byłaby błędna. O ile mo- Rząd jest dość silny, ażeby pozwolić 
nać. Czy państwo z jednostką., czy jed- lat 10 co obejmUje również Ukraińców. ralność komtUlistów jest antypaństwo- sobie 'na uwolnienie działaczy po()li­
nostka z państwem i ktokolwiek jest Sen. Rabin Schorr popiera popraw- wa, o tyle nie można w ten sposób tycznYCh, może sobie pozwoliĆ na po­
tą jednostką.. pallstwu należy się ki, dotyczące przest~stw emigrantów trakt,ować tak samo ruchu narodowe- \uót i ty'ch kilku niepozbawionych 
pieI'WSZe11st\\'o. Zresztą ci, dla których politycznych, ale równocześnie zgla- go: Nie jest upoważniony, ażeby prze- zasług dla pańsh\'a. \V konsekwencji 
kołacze się o przebaczenie, nie chcą sza poprawkę, ażeby \vyłą.czyć z pQd mawiać w imieniu ruchu narodowego, mówca opowiedział się za popTawką. 
pojednania z pallstwcm, a chcą tylko amnestji przestępstwa z art. 173 k. k., ale uwaia siebie za upoważnionego sen. Roga, poczem zak0l1czył: 
amnestji dla siebie. Faldy te mówią mówią,ceg.o o karze za publiczne lżenie we własnem sumieniu, ażeby stwier- Nasuwa mi się analogja: gdy Kem­
niedwuznacznie, że przestępcy poli- uznanych kultów religijnych. Popraw- dzić, Żre zaliczanie tego ruchu do ant y- dylis nie chciał dopuścić do powrotu 
tyczni, w rallie darowania im kary, nie ka nie wpływa z abstrakcji, nasuwa- państwowgo byłoby krzywdą. i nie- do kraju przestępców politycznych. 
wróciliby do kraju, a.l:ly pogodZiĆ się z ją ją wypadki ostatnich dni, kiedy w zgadzałoby się z rz.eczwirStością.. król, ktÓ!rsgo nie można uważać zza. 
nowym ustrojem paJlstwa, a ty~ko po 14 wpadkach .naruszo:l0 nagrobki na Sen .. R a d z i w i ł ł: Amn~stja jest zw~len~ika V~njzelosa, postą.pił ina­
t~ żeby rozpocząc na nowo wlchrze- cmenta~zach zydo\",sklch, a w ye~- dl~ ~me a~tem czysto ,pOlItycznym. czeJ. ~le ob.~''':lałbym się politycznych 
!lla i obalać to, co z trudem przez 9 nem ffilastecz,ku wtargmęto do SW1ą- Jezeh chodZI o p,rzestępcow kryminal-I skutkow JlÓJsCla za tym pnykładem. 
lat r~ów zostałD zdobyte i stanowi tyni żydowskie i zni'S'ZOZOInO 1IIOdał,._ . " ..... 10 - ilm, te ~ sobie :Idalć Z prZ"e~nia. mego ·vl'ida.ć, ż.e nie 



nA GWIAZDKĘ 
najmilszym upominkiem będzie 

wyborowe wino i miód 
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Jestem entuzjastą amnestji, zwłaszcza 
:w tej chwili, gdy uważam, że slJ. spTa­
wy ważniejsze i pilniejsze od .amnestji. 
Pomij-anie np. sprawy Berezy, która 
miała ,być zjawiskiem przejśclowem 
i krótkotrwalem, uwazam za nielogicz­
ne w związku z amnestją. Wielldem 
upokorzeniem dla. mnie, jako obywa­
lela pal'istwa polskiego, jest . to, że o 
wielu dla nas barQ~o ważnych faktach 
'dowiaduję się z prasy i radja zagra­
nicznego, gdyż u nas napisania tego 
zabrania cenzura. Pominięcie spraw 
prasowych jest wielką niekonsekwen­
~ją i brakiem logiki. 

Sen. S i er o s z e w s ki: - Pań­
stwo powinno być silne. Poprawki 
sen. Roga biją. w sprawność pal1stwa. 
Z chwilą śmierci marszałka padła 
podpoTa siły państwa. Czy w takich 
warunkach możliwe jest otwarcie wrót 
nie przebierającym w środkach starym 
szermierzom i darawanie kary nóżow­
com moralnym, oszczercom prasowym 
w imię wolności prasy? .. 

Co się tyczy Berezy, to miejsce od­
osobnieni~ jest najłagodniejszym środ­
kiem konŁrteroru i powinno być trak­
towane tak, jak się traktuje postawie­
nie do kąta niesfornych dzieci. Pro­
szę panów senatorów o odrzucenie 
wszystkich poprawek. 

Po przemówieniach sen. Bispinga i 
sen. GOłuchowskiego, którzy wypowie­
dzieli się przeciw poprawkom, oraz o­
statniego słowa referenta, przystąpio­
no do glosowania. 

Za poprawka sen. Roga o skreślenie 
rtlistępu, wyłą-czającego od amnestji emi­
grantów 1)<}lity-cznych, głosowali sena­
torowie: Róg, Petrażycld, Maks. Mali­
nowski, SoChorr i Trekenchajm. 

Za poprawką sen. Roga o objE;'ICie 
amnestia. przestępstw prasowych glo­
sowali: Róg i Maks. Malinowski. 

Za popra\vką Roga, ażeby amnestią 
obją,ć taMe przestępców politycznych 
ty-ch, którzy do dni,a 3i. i. 1936 T. zgło­
.szą się d~ władlz sa,dowych, celem ()dby­
eta kary, głosowali: obok pięciu wymie­
nionych senatorów, senator.awie: A. 
Bniń:ski, Fudakowski, Dworakowski, 
Głowacki, Macieszyn, Malski, PI()cek, 
Radziwiłł, Szeik i prof. Wróblewski, o­
;raz Horbaczewski, Lucki i ks. Lobodycz. 

ZarządzonO' głosowanie nad calością 
ustawy. Przeciwko niei głosowali se­
natO'rowie: Bniiiski, Fudakowski, Ra-
dziwiłł iMacieszyna. . 

Dalszy cią,g posiedzenia wyznaczono 
na sobotę godz. 10 rano. 

-----------·'f' 

~ydowBki :l:argonowiec "Hajnt" z dnia 
20. b. m. zamieszcza streszczenie artykułu 
profesora uniwersytetu Warszawskiego, 
dr. Tadeusza Kotarbil1skiego, który "przy­
łączył swój glos do !protestów polskiCh li­
beralnych polityków i u~zonych" w obro­
nie Żydów. 
- Cytujemy za "Hajntem" najbardziej, 
.. wzruszające" urywki: 

"Wyra:i;amżydowskim studentom ser­
deczne słowa wysokiego uzna.nia. Trzeba 
posiadać wielki zapas siły moralnej, aby 
w takich czasach przychodzić na wykłady 
i ćwiczenia". 

Ponieważ i profesorzy idą za rozkaza­
mi antysemitów, prof. Kotarbiński zapy­
tuje: "Co się stanie, jeżeli oni będą zmu­
szeni do umieszczenia "żólty.ch łat" na :l:y­
dowskich miejscach? Jeżeli im się rozka­
,U; przylepiać t~ ła,ty, aby zach<Jwać spo-
kój? - . 

W dalszym ciągu prof. Kotarbiński 
wskazuje :l:e jedynym środkiem do zapew­
nienia koniecznego spokoju na wyższYch 
ucz.elniach jest wykorzystanie uprawnien 
władz akademickich i wprowadzenie po­
:licji do uniwersytetów, aby utrzymała po­
;rządek". 

Takiego jest zdania prof. Kotarbiński. 
Nie wątpimy, że zyska on sobie za swoje 
wystąpienie pełne uznanie Żydów. 

* 
Tygodnik "Wyzwolenie" (organ b. wy-

zwoleńców, którzy dziś siedzią w obozie 
rządo .. vym - p. Róg, Mal'inowsld) jest 
bardzo zly spowodu kongresu Stronnictwa 
Ludowego, ,przedewszystkiem dlatego, że 
w kongresie udział wziął p. Tłlugutt. 
"V/yzwolenie" nie może mu darować tej 
/Zdrady i wypomina mu różne winy, stre­
szczając rzekome debaty w S. L. nad tem 
komu powierzyć godność prezesa Rady 
Naczolnei: 

"Część piastowców - pisze - chciała 
ja, oddać b. posłowi dr. Putkowi, inni zaś, 
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'Popierani energicznie przez "maaon6w", 
\\oleli b, ministra Thugutta. Przeciwnicy 
dr. Pulka dowodzili, że nie jest. on "do­
.statecznie poważny i nie wykluczoną 
jest taka możliwość. źepewnego dnia dr. 
Pute'k przejdzie do W·yzwolenia. Wpraw­
dzie Thugutt - mówiono - wywinął w 
swojem życiu mnó.slwo kozlów polit~'cz­
nvch, al'e jest to czlowiek stary i będzie 
wdz!ę·czny za daną mu o6tatnią okazję do 
podźwignięcia się z nicości politycznej. 
Przeciwnicy Thugutta dowodzili, że jest 
to polityk pechowy; mówić umie, ale w 
robocie, czego się dotlmie., to musi wszyst­
ko zepauć. Przypominano jego urzędowa­
nie, jako m\nistl'a spraw wewnętrznych IV 
gabinecie Motaczewskiegoj dopuścił do 
uwięzienitl. wszystkich mlnistrów przez 
gromadkę za.macł1owców, a jego samego 

wywiefli z mie6zkania i tnymali w piw­
nicy w "ROZWOJU". Uwolnił go marsza' 
łek Piłsudski, który potem. śmiejąc się 
mawiał: "Z Thugutta taki minister spraw 
wewnętrznych, jak z koziej ... nogi trę· 
bacz!" 

Inni przypominali gorsze sprawy: jak 
Thu)!utt, .iP~w preze .. Wyzwolenia nie do­
trzymał swojego sIowa honoru, danego na 
piśmie; jak dla otrzymania teki ministe­
rjalnej wystąpił z klubu, zatrzyma wszy 
sobie mandat poselski; jak nic nie zroblł 
dobregó jako ministf.!r, tylko ,.trzasnął 
drzwiami", gdy ustępował po kilku Ińle­
siącach, ośmie6zając się; jak od"zMł od 
ruchu ludowego i założył miejska, "partję 
pracy", którą po niedlugim czasie rozbił", 

Jeżeli to wszystko jest ptawclą, to Ju­
dowCy nie mają szczęścia do p. Thugutta. 

Rząd Baldwina przyznał się 
do błędu •.. 

W wyniku d1/skusji pOJrl,ament odrzucił 'U'łtiosek Op()~ycji, 
domagający się u:stqpie,n ,ia g,abineh, 

L o n d y n. (Tel. wł,) W dalszej W zakończeniu dyskusji w izbie 
dyskusji . nad przemówieniem sir Sa- gmin parlament 397 głosami przeciw 
muela . Hoare przemawiał przedstawi- 165 odrzucił wniosek Partji Pracy, 
ciel opozycji, mjr. Attlee, domagając zgłoszony przez mjr. Attlee, domagają­
się ustą,pienia całego rządu. Zkolei za- cy się ustąpienia gabinetu angiel­
brał głos premjer Baldwin, który, po- skiego. 
żegnawszy sir -Samuela Hoare, stwier- L o n d y n. (Tel. wł.) Prasa brytyj­
dził, że propozycje paryskie są pogrze- ska zajmuje się w dalszym ciągu 
bane absolutme i kompletnie. 2adne sprawą ustąpienia ministra spraw za­
wysiłki nie będą, podjęte, aby wskrze- granicznych Hoare·a. Pl'awicowo-kon­
sić je do życia. Baldwin stwierdził, że serwatywna "Morning Post" ostro kry­
wyczuwszy, iż opinja publiczna wypo- tykuje stanowisko Baldvdlla i więk­
wiada się przeciwko propozycjom pa- szości ministrów. Również stojący bli­
ryskim, w pokorze uchylił przed nią, sko rządu "Daily Telegl'aph" ma. duże 
czoło. W tym momencie izba urządzi- zastrzeżenia pod adresem rządu. Z u­
la premjerowi żywiołową owację. znaniem wita zapowiedź premjera, że 

Po premjerze przemawiał sir Au- rząd powróci do starych, wypr6bowa-
stin Chamberlain. nych form dyplomatycznych. 

Laval nie myśli ustępować! 
Nie dot1~nęla go bQ1v'iem, gl'as,ujqca obecn~e epide'mja 

dy'm,isji 

Paryż (PAT). O godzinie 8 min. polityczne przewidują.. że debaty te 
15 zrana przybyli tu z Genewy - La- zakol1czą się dla rztpdu pomyślnie . 
val, Eden i Madariag-a. Po rozmowie z prezydentem Laval 

p a ryż. (Tel. wł.) Pramjer Laval, odmówił jakichkO'lwiek oświadczeń .. 
po powrocie do Paryża, 1.aprzeczyl \VoIJę.c odr.oczenia obrad przez izbQ 
wyraźnie krążę,cym pogłoskom, jakoby na piątek. oczekuje się powszechnie, że 
zamierzał zgło8ić dymisję. Już w Ge- dopiero po tym terminie zapadnie ja­
newie premjer oświadczył, że nie do- kaś decyzja. Do tego wiQ-C czasu Laval 
tknęła go grasują,ca obecnie epidemja oraz jego współpracownicy będą, mieli 
dymisyj. spokój oraz okazję do przygotowania 

P a ryż .(PAT). Rozmowa prezy- odpowiedniego wystąpienia. 
denta Lebruna z Laval-em trwała zgó- Laval odbędzie w tym okresie sze­
rą. godzinę. Premjer Laval przedsta- reg konrerencyj ·wewnętrzno-politycz­
wił w jakich warunkach odbywała się nych, a przedewszystkiem z Herrio­
ostatnia sesja Rady Ligi. Rozpatry- tern, odnośnie którego przypuszczają, 
wano również sytuację wewnętrzną,. że pozostanie wierny rządowi. Przyj­
Zapowiedziane w senacie debaty w dzie mu to zresztą, tern łatwiej, że po 
sprawie lig patrjotycznych O'ra'Z w I ostatniej dyskusji w angielskiej izbie 
sprawie polityki zagranicznej odbędą gmin prO'pozycje angielsko-francuskie 
się w terminach, które zostaną ustal 0- mogą być uważane jakO' przepa.dłe. 
ne w poniedziałek i w pią,tek. Koła 

Anglja przygotowuje 
sankcje wojenne? 

Sensacyjne d'onłesienie "Reuteroa" 
L o n d y n. (Tel. wł.) · Wielkie wra- niu marynarki angielskiej. Codzien 

ienie WYWOłała w kołach polityczaych rozlegają. się wystrzały dział przeciw­
wiadomośó, jakoby rząd angielski za- lotniczych, ustawionych na wyhrżeżu. 
sięgnął w ciągu ostatnich dwooh dni 
urzędowyCh Informacyj u państw 

śródziemnomorskich w sprawie e'Wen­
tualnych sankcyj militarnYCh. 

Negocjacje te przeprowadzono z 
delegatami tych państw przy Lidze 
Narodów. "Reuter" stwierdza, te w 
rachubę brane były tutaj Hiszpanja, 
Jllgosławja l Grecja, do których skie­
rowane zostały szczegółowe informa­
cje w ~prawie ewentualnego urucho­
mienia obok sankcyj gospodarczych 
również sankcyj . wojennych. 

Ant ymUi łaryś ci W Genewie 
G e n e wa (PAT). Dziś rano nie­

znani sprawcy usiłowali wysadzić w 
p-owietrze przy pomocy dynamitu znaj­
dujący się w pobliżu siedziby Ligi Na­
rodów pomnik Szwajcarów, poległych 
w czasie wielkiej wojny. Uszkodzeniu 
uległa tylko podstawa pomnika. Re­
zultaty śloedztwa wskazują" że ma się 
tu do czynienia Z akcją. antymilitary­
stów. 

POlecenie dla wojeWOdÓW 

. I 

Lepiej późno) nłź wcale 
War s z a w a. (Tel. wł.). Z inicja­

tY\vy ministra przemysłu i handlll: od­
była się konferencja z udziałem przed­
s ta ",ricieli Sejmu, Sena tu, samorz~d ~ 
gospodarczego i przemysłu, na ktor~J 
dyskutowano nad z.agadnieniem etat;,:~­
mu. Wst~pne przemówienie WygłOSIł 
min. Górecki. 

N.a /ł~f)'ncie 'Walk w Abisynii 

WIo'si bom'bardują p'ozycJe 
nieprzyjaCielskie 

Adis Abeba (PAT). Rzq,d abi­
SIlSki zaprzecza wiadomościom .ze. zr~ 
deI włoskich jakoby Włosi zajęlI ~­
nownie Gorr~hai i Gherlogubi. 

R z y m (PAT). Ogłoszono komuni­
kat urzędowy nr. 76. Mar'szałek ~ado­
glio telegrafuje: Oddzi.ały włoskIe ~­
konały wczoraj i rozpr~szyły po Z~CIę­
tej walce grupę uzbroJonych. AblS?,ń­
czyków na południe pod Ab~I-.Addl w 
Tembienie. Ze strony włoskIej poległ 
podoficer i askarys, a 15 żołnierzy 
Włochów odniosło rany. Straty prze­
ciwnika są znaczne. Lotnicy: bombar­
dowali nowe skupienia WOJsk kon­
nych przeciwnika nad Takazze w re-
jonie Mai Timchet. . , . 

Starszyzna cywilna i WOjskowa roz­
nych części Ogadenu z Abdullah'em 
na czele odbyła w Gon'ahei tradycyj­
ną, naradę, po której złO'żyła proodsta­
wicielowi król a włoskiego akt czoło­
bitności. Oddziały zbrojn-e SZCZ~pGW 
O'gadeIlskich włączono do kadr forma.­
cji dubatów włoskich. 

R z y m (P AT). Agencja Stefani do­
nosi z Dolo: Działalność lotników wlo­
skich na froncie południowym jest 
ba.rdzo ożywiona. W cwraj eskadra 
włoska bombardowała straże przedni<o 
abisyńskie na północ od Dolo. A!ID~a 
rasa Desta i główne jej siły znajdUJą 
się w O'dległości parodniowego mar­
szu O'd pozycyj wioski ch. 

Adis Abeba (PA). Według nad­
chodzących tu wieści z frontu północ­
nego zacięte walki w prowincji. Scive 
trwają,. Abisy11CZyCY walcz~. z me.zw~­
klym uporem. Celem akcJl ablsyn­
skiej jest najwyraźniej święte miasto 
Aksum i Adua. Straty po obu stro­
nach są znaczne. 

A d i s A b e b a (P A TJ. W czasi~ 0-
· statni~go bombardowania Dessie 
znaczna Hcza bomb wloskich nie wy­
buchla. Jedna bon1ba przebiła dach 
kościoła pod wezwaniem Matki Bo­
skiej i nie wybuchając, up.adła prz.ed 
",jelkim ołtarzem. Abisyńczycy wypa­
dek ten uważają, jako cud j są tera,z 
przekonani, że Bóg opiekuje się Abi­
synją· 

Z naszego stanowiska 

Niewolnicy 
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20 grudnia. 
. '~liecic, co to jest racjonalizm? Nie. 

PosI uch aj ci e: 

Jednego dnia wygła.sza się wielkie 
przemówienie w obronie amnestji dla 
przestępców prasowych i objęcia nią 
emig~antów politycznych, a nazajutrz 
gło,suJ e się przechvko tym po'pra w­
kom. Powód? Uzasadnienie: nie moż­
na poddawać się porywom serca, nale­
ży się kierować tylko pobudkami ra­
cjonalistyc:znemi. Od przemówienia 
do głosowania minęły 24 godziny 
czasu. 

Jakżeż to jedna dOlha może wiele 
oddziałać na umysłowość jednostki z 
Wołynia!. .. 

Nie oburz.ajmy się na tych ludzi. 
Przekonywamy się, że sa konsekwent­
ni i nie mogą nikomu siJl'awić żadnej 
niespodzianki. To lepiej i jaśniej. 

* 
Z zainteresowaniem oglądamy za-

rządzenia, dokonywane w ministerjum 
oświaty. Po pewnym czasie wakans;} 
staną·ł na jego czele prof. Świętosł~,v­
ski. Fizyk i chemik, posiadający " 
swoim fa.cllu duże imię . Przypomnia­
no, że należał do tych, którzy przyłą­
czyli się do protestu świata nauki 
przeciwko Brześciowi, przypomniano, 
że przeciwstawiał się przeciwko nowej 
ustawie akademiCkiej, której ojcem 
był J. Jędrzejewicz. 

Narazie obserwujemy pewne posu­
nięcia personalne. Ustą,pił ka,p. Ka­
wałkowski, który piastował stanowi­
sko dyrektora departamentu ogólnego, 
a faktyc.znie był za czasów J. Jędrzeje­
wicza jego prawą ręką, a za \V. Jędrze­
jewicza patronował Legjonowi Mło­
dych i Straży Przedniej. Zczasem J. 
Jędrzejewicz potępił stworzoną pl'zez 
siebie organizację, która się jednak nie 
rozwią,zała i działa wbrew pp. Sław­
'kowi, J. Jęd.rzejewiczowi, A. Prystoro­
wi i K. Świtaiskiemu. 

P. Kawałkowski zaozął z począ,t­
kiem nowego roku s·zkolnego troch~ 
się wycofywać z dotYChczasowej swej 
polityki szkolnej. Narazie pisał arty­
kuły, a18 popierał dalej Straż Przed­

'nią, która na terenie stolicy przes'zła 
jakieś fermenty i w rez'Ulta~ie nie mia­
ła wpływu. 

UstąJPił krup. Lipke, który był sze­
fem biura 'Personalnego. Zazwyczaj 
bywa, że 'Polityka personalna podlega 
bezpośrednio ministrowi. Tutaj było 
inaczej, a kierunek jej spoczywał w 
ręku człowieka, przeniesionego do min. 
oświaty z woJ sJ.{()'V.'OIŚ ci. Jak to w 
praktyce wyg~ą,dało, ~namy z interpe­
laCYj sejm~vych i z opowiadań ludzi 
zainteresowanych. 

Zrupowiedziane jest ustą,pienie na­
czelnika wydziału sztuki dr. Zawi­
stowskiego. To był człowiek, który 
nadawał ton ministerstwu w dziedzi­
nie kultury. On to uznał, że stypendja 
dlziennikarsikie, istniejq,ce 10 lat, nie 
podlegają jego wydziałowi kultury i 
sztuki i należy je zlikwidować, co też 
się stało. 

* 
Gdzieś w prasie poJawiła się wia-

domość, że T. K. K. T. (Tow. Krzewie­
nia Kultun-y Tęatralnej) posiada zobo­
wią,zań na 800 000 zł. Może sprostują 
tę cyfrę czynniki zainteresowane, ale 
to nie zmieni za,sadniczego faktu, że 
T. K. K. T. posiada :z:obowią,zania d<>­
chodzą:ce do sum powaŻJn~h. 

Zachodzi tu skromne pytanie: kto 
będzie te ZO'bowiązania pokrywał? A 
ipowstały one z nieuiszczania się z płae 
wobec artystów, personelu techniczne­
go ,firm, dostarczają,cY'Ch materjałów 
itd. Nie trzeba myśleć, że istniały ja­
kie pretensje osób czołowych, stojących 
u góry: te są regulowane skrupulat­
nie, ale zaległości posiada szary tłum. 

Kto będzie to regulował? T. K. K. 
T. nie posiada mają,tku. Żyje głównie 
z subwencyj, które systematycznie się 
'Przykręca i - słusznie. Minister <>­
ŚWiaty nie da, bo niema, a może i nie 
zechce. Minister skarbu również. 
Więc jak wyjść z błędnego kola? 

Poczuł to już dobrze P.' J. Jędrzeje­
wicz, który jest założycielem, organi­
zatorem i duszą instytucji. Sprawie­
dliwość każe mu jednak dzielić się 
wszystkiem - na tym odcinku - z pp. 
Zawistowskim i Kadenem-Bandrow .. 
81kim. 1'0 była trójka rządząca. P. J. 
Jędrzejewicz był prezesem zarządu. 

Widzą.c podławą sytuację, oheiał 
ftlZ;ygn~. Ale mu nie pozwolono. 
ŻIeoooo ~ na. stanowisk'tl, a tym-
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czasem kłopoty się piętrzą. Niepr-q­
jemna pozycja. 

* Gen. Sławoj-Składkowski. dzierży­
ciel wawrzynu akademickiego, jest au, 
t.orem słynnego okreś le'nia "radosnej 
twórczości". Dawniej szermował niem 
i on i jego przyjaciele bardzo często i 

bardzo gęsto . Dzisiaj już przerzucił 
się tylko na pisanie wspomnień. 

Podobno zaczął także pisać wspom­
nienia p. J. Jędrzejewicz. Będą nosiły 
nazwę: "Strzępy wspomnień o rados­
nej twórczości". Zapewniają, że ma to 
być praca zbiorowa. 

WARSZA WIANIN. 

,-----------
Burzliwe posiedzenie rady miejskiej 

w Kaliszu 
lV s,~ystkie "'łuby wypowiecl,~ialy s,ię przeci'w gospo·da,rce pre­

~ydenta 'Iniasła 

K a l i s z, 20. 12. Posiedzenie rady 
miejskiej rozpo,częło się z godzinnem 
opóźni eniem. Posiedzenie rozpoczął 
wiceprezydent Siwile Na posiedzenie 
przybyli wyjątkowo \yszyscy radni. 
Gale(a ,,-'ypelniona była po brzegi. 
Na początku zebrania klub P. P. S. sta-

rał się bezskutecznie sfOl'f'ować dwie 
sprawy, pnczem rada miejska jedno­
glo ~nie uchwaliła spł'awę lwnwersji 
pożyczl,i krótkoterminowej w kwocie 
4;).(}OO zł. NastQpny punkt - sprawo­
zdanie z działalności . Mięrlzykol11Unal­
nego Zw. Szpitali nie zoslał wyczerpa-

Nowy pociąg-torpeda, kursujqcy na linji Berlin ··Hamburg. 
t. 

Potworna zbrodnia 
pod Tomaszowem 

Cala ,·O'd·~1~».a ff(~s·f.ala '1.ryu1,o,.dowana prZ'e~ bandytów 

T o 111 a s z ó VI, 20. 12. We \"si Ci e- Znajdujące się w mieszkaniu dzieci 
lą,dz, pow. rawskiego, dokonano po- Bielaw:;:kiego, chłopiec i dziewczynka 
twornej zbł'odni wymordowania całej w wieku 8 i 9 lat, widząc, co się dzie­
rodziny w celach rabunkowych. .ie, zaczęły krzyczeć. Bandyci obawia-

We wsi tej, Opillji naj zamożniej- ją,c się, że krzyk ich zwabi sąsiadów, 
szego gospodarza zażywał niejaki Bie- celnemi strzałami położyli je trupem 
lawski, który w tych dniach, dokonaw- i zrabowawszy gotówkę w sumie 4 t y­
szy pewnej tranzakcji handlowej, po- sięcy, odjechali z powrotem taksówką., 
siadał w mieszkaniu grubszą gotówkę. szosą, w stronę Tomaszowa. 
Dom Bielawskiego stał nieco na ubo- Gdy po pewnym czasie do mieszka­
czu w pobliżu szosy. Fatalnego dnia nia Bielawskich weszli sąsiedzi, za­
przed dom ten zajechała taksówka., z stali tam mrożący . krew w żyłach wi­
której wraz z szoferem wysiadł jakiś dok: cała rodzina leżała na ziemi w 
mężczyzna. kałuży krwi. Bielawski dawał jeszcze 

Obaj wpadli do mieszkania Bie- słabe oznaki życia, żona zaś jego i 
law.skich i grożąc rewolwerem, żądali dzied były już martwe. 
wydania pieniędzy. Gdy Bielawski Potworna zbrodnia bandytów wy­
wahał się przez chwilę, padł ugodzo-I warła w całej okolicy wstrząsają,ce 
ny kulą re\volwerową w piersi. Ten wrażenie. Władze bezpieczeństwa 
sam los spotkał żonę Bielawskiego. wS7.ICzęły energiczny pościg. 

, 
Juii tylko ni,e 'wiele godz.ilłt · 

dz·ieli n .as od ch.u·ili, ·W której 
w wielk({ ro,c~ni'Cę Nur'odzi"" 
Boiie,i D.~iedn!I .~a8'ia..dZ'ienly 
llrz!l U'-i'e lc.~e',·z.y 'Wif/iUjnej i za­
nucim!l pod choiln.ką p ,ierws'ze 
kole,ncly. c.~y pO"l,y.i;lraleś ju~ 

o tem, ub!I Srwlpn. najbli~Y'łn 
sl~ra;wić raclość i ttdeclu(? 

lV os,tCltn·iej chwili p,'zypo­
m,iJna'lny o )Ul,jlnirls .~yn'ł i naj­
piękniejszY'ln 11'od·alł"ku, j ,al;:im 
dla wszyst1(ich na·rodo·u:ców 
jest HC.~a,.na poe\~j.a" D'obr~Y"i­
ski,ego. 

HCz,a,ł·,U{ po'e .~ję" w cen·ie 
1.80 ~l nabyć 'łno .{i'lta we u'lS~y­
st1;;;'cll ctgenturach "Q1ręclow­
n,U.·a·', O)·tl .~ w centrtlH nas~ego 
lJii,snw, w Po;'ł'uutiu (nr. konta 
P. K. 0.200149). 

nj' wobec tego, że sprawoz~anie ~o 
ma być wydrukowane i w tej formIe 
uprzystępnione radnym. 

Na wniosek przewodniczącego, wi­
ceprezydenta Siwika, dyr. Międzyko­
munalnego Zw. Szpitali, p. dr. Bad­
wan, udzielał odpowiedzi na pytania. 
Szpital ostatecznie ma być wykOllczo­
uy w m. maju lub czerwcu J93G r. Po 
dłuższej przenvie rozpoczęła się inte­
resują,ca batalja o wodocią,gi i kanali­
zac.ię. 

Zarząd miejski usilnie starał siQ 
choć w pewnej części przepisów u­
chwalić opłaty, lecz nie udało się tego 
przeprowadzić ze względu na szereg 
zastrzeżel'l, które zgłosiły wszystkie 
kluby. Kluby o'stro zaatakowały dziw­
ne metody zarządu miejskiego, który: 
bez kalkulacji zabrał się do budow~ 
wodociągów, a teraz przedstawia kal­
kulacj ę nie do przyjęcia. Poszczególni 
mó,,"cy, a zvvłaszcza mec. Kamiński 
i radny Raszewski (Stron. Narod.), po­
wołując się na kałkulację właścicieli 
nieruchomości, opOWiedzieli się za niż.­
szą. ceną wody (20- 30 gT za metr ku­
biczny), co można osiągnąć przez skon­
·wertowanie pożyczki na wodociągi z 
lat 15 'na 30, przyjęcie na dom w kał. 
kulacji więl{szej ilości. ubikacyj orą~ 
niższe skalkulowanie ceny prą·du. 

W wolnych wnioskach radna ctJr., 
Rożnowska i inni poruszyli kwestj~ 
urządzenia pulpitów dla radnych, na,. 
stępnie fatalne warunki higjeniczne w 
miejskiej kuchni dla najbiedniejszych. 
sprawę uregulowania ulicy Piaskowej 
i inne. Po północy posiedzenie zam-
kni'ęto. . 

Nadmienić należy, że rada w 00" 
niesieniu do pocią,gnięć prezydenta 
K. Sulistrowskiego odniosła się b. kry­
tycznie dla jego ,.lekkomyślnej i wie}.. 
kopańskiej" gospodarki funduszami 
miejskiemi. 

Straszne m!Qfde'rstwo 
w Krotoszynie 

Kro t o s z y n. (Tel. wł.) Przy ul. 
Koźmińskiej 63 dokonano dziś w nocy 
napadu rabunkowego, którego ofiarą. 
padli małżonkowie Kapikowie BoI&­
sław i Elźbieta. Otrzymali kilka strza­
łów rewolwerowych w głowę. Ka'Pik 
zmarł w nocy, a żona jego dziś () godz. 
12. 

"Niet~nięta" Łódź 
Nastaw'ienie na eksport - D'wa fakty - Slprawa eksportu Iramszów - O oby'Watel-

, __ skim stosunku fabrykantów - Jak Kuba Bogu... ' . 
Ł ó d Ź, 15 grudnia.. urządzenia techniczne, są. one prawie I lata: eksp. w mi1j. zł: imp. w mi1j. złz: 

Fakt, że przędz~lnie bawełniane wszystkie w pełni wykorzystane (pa.- przędza odzież przędza odziei' 
pracują na 150 pł'OC. wrzecion prz-e- miętać należy, Ż~ jeże:li chodzi o an- 1928 46 70 157 151 
ciętnie wskazuje wyraźnie na stosun- gielskie włókiennictwo, to tam wiele 1930 85 86 104 120 
kowo wysoki stan zatrudnienia 'VII fabryk pracowa.ło i po dziś dzień pra.- 1932 36 41 41 U 
tym przemyśle. W wełnie i przemyśle cuje tylko na jedną zmianę). Nat<>- 1934 16 29 23 20 
dzianym poziom jest mniej więcej ten miast sita robocza jest w ~i zalet- Widzimy, że aczkolwiek impori 
sam. Mimo to obecnie w łódzkim ~ dwie za.tnMlniona. i o równowadze go- gwałtownie spada, to i eksport też ni. 
kręgu przemysłowym liczba zareje- spoda.rczej tak dłu~ nie będzie można mniej gwałtownie się kurczy. Wpraw­
strowanych be.zrobotnych Sięga 50.000, myśleć, jak długo owa znaczna częśt dzie jm: w roku u!biegłym po raz pierw­
a półbezroootnych, pracują,cych tylko ludności pozbawiona będzie pra.cy i szy po wojnie osiągnęliśmy przewagę 
po kilka dni w tygodniu, jest jeszCEe zarobków. wywozu nad przywozem, lecz suma. 
więcej. W innych ośrodkach, przede- Łódzki przemysł włókienniczy pned globalna obu pozycyj jest już ta.k ma.­
wszystkiem w Białymstoku, panuje I wojną p. racował w ba,rdzo dużym stop.- la ,że nawet ewentualne dalsze utrzy­
podobna, choć może ookolwiek lepsza niu na eksport. po wiCQnie" l3"Bki manie się przewagi eksportu nad jm.., 
sytuuja. W każdym n>7.ic śmin}oo prawie ~ og.rani~ ... 60 J)OIrletn nie może ~ J)O'WQżni~ 
mo';ne. stwierrdzić, że o ile choo!i o ~relłQw Rz(?c.}'P08POilitt!i., .' . Ił Mej ~. a w obecny,eh\ll~-:u.nkac.h o 
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rychłem podniesieniu naszego ekspor­
tu trudn.o myśleć. W wyścigu pomię­
dzy włókiennictwi:lm angielskii:lm i 
japońskiem my narazie nie m.ożemy 
odegrać poważniejszej roli. Dopiero 
mocna sytuacja gospodarcza w kraju 
może nam dać warunki do skutecznej 
konkurencj: na zagranicznych ryn­
ka-ch z innymi wytwó:reami. 
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zakłady. Wiedzą one, że mogą. 9p.okoj­
nie produkować, brać od krajowego 
konsumenta ile się tylko da, a za eks­
port zapłaci się im z podatków, dzięki 
bowiem stworzeniu "Unji", wolna 
konkurencja została zduszona. 'Vpraw­
dzie przy takiej polityce gospodarczej 
l-ychlo zbraknie źródeł podatkOWYCh, 
lecz przez ten czas zarobki będą 
niebylejakie, 8 potem się zobaczy ... 
Słowem nadchodzą naprawdę żłote 
czasy i w przewidywaniu tego okresu 
Maks Kon zabiega o podniesienie upa­
dłości "Wi-My", a Eitingon, Hirszberg, 
Birnbaum, Kruszc i Ender, Horad i 
inni gwałt{)\vnie r.ozbudowują swe fa-

bryki... 
O "obywatelskim" stosunku fabry­

kantów do Polski i jej mieszkallców 
najlepiej świadczy "niespodzianka", 
jaką. szykują dla rzesz rob.otniczych. 
Podobnie jak i w latach ubiegłych za­
powiedziane są mas.owe redukcje na 
(Jkres świą.t! Polski robotnik nie jest 
rent jerem, nie może sobie pozwolić 
przy głodowych zarobkach na robienie 
oszczędności, to też wymówienie dwu­
tygodniowe w okresie świąt oznacza 
dlań wprost dwa tygodnie głodu! ... 

Wszystko t.o jest zupełrde jednak 
naturalne, b.o cóż w grucie rze ,:zy ta­
kiego "międzynarodoweg.o" pana fa-

brykanta. może obchodzić, co będzie 
miał na wigilję polski robotnik i czy 
wogóle będzie ją miał? Nasz przemysł 
tak jest opanowany pnez Zywioły ob­
ce, przez Niemców, Francuzów i prze­
dewszystkiem Żydów, że jpdynym sto­
sunkiem, jaki łączy ich z Polską jest 
pytanie: "Ile na tem można zarobić?" 

Dobre stare p.olskie przysłowie mó­
wi: "Jak' Kuba B.ogu, tak Bóg Rubie". 
I to niewątpliwie będzie podstawą roz­
rachunku Polski z obcymi przybysza­
mi. Rozrachunek ten nastą.pi wcze­
śniej czy później i każdy wówczas 
będzi~ wyglą.dał tak, jak jE'go saldo w 
stosunku d.o Polski... ha. 

Tymcza:sem llasi przemysł.owcy na­
stawi,eni są, przed~wszystkiem na eks­
port, lekcewp' ą,c i zaniedbuj ąc całko­
wicie rynek wewnętrzny. P.ozornie jest 
to zjawisko niezmiernie dziwne. Się­
gamy po trudno osiągalne Tynki za­
graniczne, musimy przełamywać ba­
rjery celne .oraz dumping angielski, ja­
poński, czelSki i hiszpallski, nat.omiast 
tracimy z każdym r.okiem coraz bar­
dziej kresy wsch.odnie, a naw~t niektó­
re okręgi Maz.owsza i Podlasia. Mimo 
dużego przyr.ostu naturalnego obser­
wujemy skutkiem teg.o powolny spa­
dek produkcji włókienniczej wogóle, 
za wyją.tkiem jedwabiu sztucznego, 
który wypiNa szlach~tniejsze i droż­
sze tkaniny. 

na frln[ie · walti o o~iY~leni~ a~wo~aturJ 
W rzeczywistości jednak niema w 

tem zjawisku nic nienaturalne.go. Pro­
dukcja na potrzebę rynku krajowego 
nie nastrc;)cza tyle możliwości zarobko­
wania, C.o eksport. 'Vytwórca, pracu­
jący na potrzeby obywateli polskich 
tyllw w wyjątkowch wypadkach m.oże 
liczyć na specjalne przywileje, nato­
miast eksporter ma kol.osalne pole do 
popisu. Pod pozorem "uaktywnienia" 
bilansu handlowego ot:rzymuje on sze­
reg ulg, a nawet premij płaconych z 
pieni,dzy podatkowych. W ten sposób 
obywatel polski, mimo że go nie stać 
na kupno sobie kilku metrów su­
rówki czy perkalu wbrew swej woli 
składa się na premje dla "dobroczyń­
cy" eksportera! Zjawisko to przede­
wszystkiem ma źródło swe w opan.o­
waniu naszeg.o przem)'słu przez żywi.oł 
obcy, traktujący Polskę nie jakO' swą 
ojczyznę, lecz jeko pole do eksploata­
cji. Przedsiębiorca tego typu z pau­
peryzacji Polaków ciągnie nawet zysk, 
gdyż to mu zapewnia coraz tańszą silę 
l'oboczą, a co zatem idzie większy e­
wentualny zysk przy eksporcie. 

Zdecydowane stanowisko adwokatów warszawsk'ich 

Że jes t właśnie tak, świadczą do­
l:>itnie dwa fakty; podwyższeni!) cen­
nika na wyroby włókiennicze i zabie­
gi dookoła gł.ośne,go już eksportu ram­
szów do Palestyny i wogóle na Bliski 
Wschód. 

Podwyższenie cennika na. wyroby 
włókiennicze łą,czy się organicznie z 
istnieniem szeregu p.ołajemnych !tar­
teli w branży włókienniczej. O ich 
istnieniu prasa. pisz'E~ już odda.wna; 
tam właśnie P.ostan{Jwi.ono podwyż­
szyć c~nnik na szereg t.owaró'" włó­
kienniczych o 15 do 20 proc.! I to w 
czasie, gdy wszystko gwałtownie ta­
nieje! Q·dyby ci producenci d.ball o 
krajowy rynek zbytu, gdyby zależało 
im na krajowym konsumencie, takie 
posunięcie byłoby nie do pomyślenia, 
nie tylko ze względów patriotycznych 
czy filantropijnych, ale wprost ze 
względu na kupieckie wyrachowanie. 
Przecie .oddawna .obserwujemy kurcze­
nie się wewnętrznego rynku skutkiem 
c{Jraz skrajniejszej pauperyzacji, a 
dalsze "rozwieranie nożyć" pomiędzy 
cenami płodów rolnych a wyrobami 
przemysłowemi musi nieuchronnie do­
'prowadzić do zaniku rynków WIeJ­
skich, które w całej Polsce, w tych wa­
runkach przejdą na sam.o,działy. Za.­

W śrooę odbyło się w "Tarszawie 
walne zebranie. Nar.odowego Zrzeszenia 
Adwokatów pod przewodnictwem pre­
zesa, a.dw. Stanisława Zielillskiego. 
Obecni byli przedstawiciele adwokatów 
polskich z !{jelc. 

Po przemówieniu adw. Janusza 
Rabskieg.o i ożywionej dyskusji, w któ­
rej między innemi zabrał głos przed­
stawiciel adwokatury kieleckiej adw. 
Cybulski, obszernie charakteryzując 
stosunki panujące na. terenie izby kra­
kowskiej, zebrani jednomyślnie po­
wzięli następując uchwałę: 

UCHWALA 

.. \V dniu 23 list.opada r. b, na zgro­
madzeniu Izby Adw.okackiej w Krako­
wi~ z.aszły wypadki, które nie mogą po­
zostać bez echa ze strony adwokatury 
polskiej. 

"Gdy przedstwiciel adwokatów-Po­
laków z Kielc przystąpił w sposób rze­
CZ.owy i spol{{)jny do uzasadnienia 
wniosku, by Rada Adwokacka w spisie 
adwokatów wprowadziła rubrykę, do­
tyczą.cą icb wyznania i narod.ow.ości, 
wyw.ołalo to burzę prot.cstów ze strony 
adwokatów-Żydów. Pod adresem mów­
cy padly obelżywe wyrazy, a w prze­
mówieniu jedneg.o z adw.okatów-Żydów 
wyżej wymieniony wniosek został na-

zwany pr.owokacją.. 
"Słowa następnego mówcy, który 

chciał odczytać odezwę Adwol<alów­
Polal(ów z Kielc, podnoszącą, że samo­
rz~d adwokacki w Krakowie zostal 
całk.owicie opanowany przez Żydów 
i wzywającą do uznania zasady, że w 
Polsce w adwokaturze powinni rządzić 
Polacy, Żydzi zagłuszyli krzyldem i ha­
łasem. Pod adresem Polal,ów padły 
ze strony ŻydÓW .okrzyki: ,;Cbuligani", 
"Policzcie, ilu was jest", ,,\Vynoście 
się", "Precz stąd", "Ściągnąć ich" itp. 

"W tym stanie rzeczy gr.ono adwo­
katów-Polaków uznało za konieczne 
.opuścić z~branie, wezwane do tego 
przez jednego z kolegów Polaków. 

"W obliczu powyższych faktów, bę­
dących jaskrawą ilustracją anormal­
nych stosunków w adwokaturze, w 
której ilość Żydów nie tylko wielobot­
nie przekracza odsetek ludności żydow­
ski'ej w paIlstwie, lecz, jak w izbach 
krakowskiej i lwowskiej, sprawia, że 
Polacy znajdują się w znikomej mniej­
szości, wskutek czego skład władz sa­
n:orząclu adwokackiego zależy całko­
wicie od woli adwokatów-Żydów. 

,,\Valne zgromadzenie Narodoweg.o 
Zrzeszenia Adwokatów, s.olidaryzując 
się z wystąpieniem adwokatów-Pola­
ków z Kielc w obronie p{Jlskości samo-

Apelacja w procesie wvrzyskim 
Za/('lad.ajq jq i obrońc!J i p :rokuratOlr 

B y d g o s z c z, 20. 12. W sprawie Obie strony tymczasem zapowie-
wyroku w pierwszym procesie o zaj- działy apelację, opracowanie zaś skarg 
ścia wyborcze w Wiktl)ll'ówku i pod do drugiej instancji sądowej nastąpi 
Łobżenicą powiatu wyrzyskiegO' zało- po otrzymanu ścisłego brzmienia wy­
żyli apelację i obrOllcy i prDkurator. roku j jego motywów na piśmie, czego 
Mec. I{rysiak i dr. Urba11ski apelują spodziewać się można dopiero po no­
CD do skazanych na kary więzienne wym roku. 
bez zawieszenia, natomiast Dskarży- DO'\",iadujemy się, że również w 
ciel publiczny co dO' 10 uwolniony'ch drugiej sprawie D zajścia w Dźwiersz­
przez sąd Dd winy i kary, więc m. in. nie, Ferdynandowie i Luchow!e wpIy-
co do aptekarza Józefa Reinholza. ną. od obu stron ska.rgi apelacyjne. 

Już i swoi nie wierzą ••• 
tem zupełnie wyraźnie widać, że tu Sa:łnf1'r~qdo'wcy w,Q)l.c~ą w ob,roni,e doty.chczaso,wych 
przy ukła,daniu nowego cennika wie- i wan"'U,.»ków pracy 

plac 

śniak jako konsument w grę nie wcho-
dził liczy się tylk.o na 25-30 pr.oc. Ł ó d ź, 20. 12. Na odbytej konferen­
obywateli zamieszkałych w miastach, cji międl':yzwiązkowa komisJa związ­
tudzież niektóre tylko naj'zamożni'8jsze ków pracowników samorząd.owych i 
okręgi Wiejskie, przedewszystkiem instytucyj użyteczności publicznej, 0-

Ślą.sk, Wielkop.olska, Kujawy i Lubel- mawiała wyniki dotychczasowych 1'0-

szczyzna. Słowem taktyka wybitnie kowall w kwestji zmiany projektów o 
obliczona na "zerwanie" tego, co się uposażeniu -pracowników samorz. 
da; mały obrót wielki zysk, a poza tem o od:Q.owiedzialności dyscyplinarnej, 
eksport i premie... przeszeregowaniu, emeryturach i t. d. 

Bezpośrednio z tem łączy się spra- Po sprawozdaniach delegatów, któ-
wa omawianeg.o już na naszych la- rzy wyjaśnili jakie złagodzenie prze­
mach eksportu ramszów. Tu wszystko pisów obiecano w Ministerstwie Spr. 
jest aż nazbyt j.asne. Nie nucać ram- Wewn. komisja sta.nęła na stanowisku., 
szów na rynek krajowy, aby nie "psuć" że nie może zgodzić się na takie za­
cen kartelowych, cały "nadmi-ar" to- łatwienie kwestji i uchwaliła zw.ołać 
warów włókienniczych, nieskonsumo- na 23 b. m. okręgowe zgromadzenie 
wany przy wygórowanch cenach przez wszystkich czł.onków, zwrócić się do 
zubożały krajowy rynek, rzucić zagra- centrali związków o zwołanie jeszcze 
nicę za pół darmo (drugą połowę za- w ciągu bież. miesiąca k.ongresu ogól­
płacił w kartelowych cenach konsu- nopolski~go pracown. samorz., dla 
ment krajowy I). No i wziąć jeszcze przeciwdziałania zamierzonemu wpro­
premje za "uaktywnienie" bilansu wadzeniu w życie i to z dniem 1 stycz-
handlocwego! nia 193G r. wspomnianych ustaw. 

Oto polityka "anonimów drugiego Charakterystyczne jest w tej spra-
stopnia" - p.ot.ajemnych karte'li włó- wie, że najWiększą opozycję wykazali 
kienniczych. Po utworzeniu osławio- przedstawiciele "sanacyjnego" ZZZ., 
nej "Unji" nie grozi "eksP.ortowym" · których zdaniem nie mo,żna wierzyć 
przemysłowcom żadne niebezpieczeń- 'w żadne obietnice i przyrzeczenia i na 
stW.o. Drobny pr.oducent został wzię- dowód tego przytoczyli okólnik wyda­
ty "za twarz" tak dokładnie., że o ja- 'ny w dniu 12 b. m., w czasie, gdy {Jd­
kimkolwiek sprzeciwie nie może być bywała się k.onferencja z pracowni­
mowy, a nowopowstałe kolosy mogą. ł karni i gdy przyrzeczono wiele u­
teraz swobodnie rozbudowywać swe stępstw na rzecz pracowników. Ok61-

nik ten wystosowany do poszczegól­
nych samorządów za.znacza, że okt.oje­
nia doch{J·dów, spowodowane dekreta­
mi w dziale poboru danin k.omunal­
nych, do pewnego stopnia wyrównane 
zostaną od 1 kwietnia r. 1936 przez re­
dukcję P.oborów urzędniczych i dlate­
go przy formowaniu budżetów, samo­
rządy winne się kierować zasadą. u­
trzymania k.oniecznych wydatków rz~w 
czowych, szczególnie w dziale opieki 
i zdrowotności pubłicznej, stosując 
równocześnie jak najda.lej posunięte ' 
oszczędności w dziale wydatków ad­
ministracyjnych, szczególnie osobo­
wych. Okólnik ten dalej zaleca utrzy­
manie równowagi budżetów samorzą­
dów, co jest również głównetn dąże­
niem rządu. 

Przedstawiciele związków, mają,c 
wDbec tego z jednej strony daleko idą­
ce przyrzeczenia, gdy w tymże czasie 
wyd'anD instrukcje, jak to kosztem u­
rzędników ma być utrzymana równo­
waga buM.etowa, uznają, że wszelkie 
dalsze obietnice muszą. być potrakto­
wane, jako gra na zwłokę, i łagodze­
nie sytuacji i dlatego też postanawia­
ją. podjąć jak najenergiczniejszą. akcję 
o obronę praw pracowników samorzą­
dowych i jnstytucyj użyteczności pu­
blicznej, używajQ.c w tej akcji wszel­
kich rozporzą.dzalnych śrDdków. (k) 

rzą,du adwokackiego, w myśl zasady, 
"że gospodarzami w Polsce muszą 

być P{Jlacy, i wyrażając uznani~ Kole­
gom z Kielc oraz wszystkim a,dwoka­
t.om-Polakom, członkom izby krakow­
skiej, którzy poparli ich inicjatywę, 
stwierdza: 

1) ze zap~wnienie Polakom decydu­
jącego stanowiska w adwokaturze 

Pasy pędne jakościowe 
kupuje się w jedynej w Poznaniu fabryce 

Z. MAZURKIEWICZ, Sp. z o. o. 
Kantaka 8/9, telefon 30-22 

t 

dg bUS9~1~ 

Rzeczypospolitej Polskiej jest k.oniecz­
llCścią, państwową; 

,,2) ż~ w imię tej konieczności na.­
stąpić powinno skoordynowanie i ze­
spoJenie działalności wszystkich adwo­
katów-Polaków; 

,,3) że akcja ta wymaga poparcia 
przez cał~ społeczellstwo polskie; 

,,4) że usiłowania powyższe dać mo­
gą zamierzony wynik jedynie przy jed­
noczesnej zdecydowanej akcji ze strony 
Pallstwa; 

,,5) że nastą.pić powinno: natych­
miastowe zatamowanie dalszego do­
pływu ŻydóIV do adwokatury, tudzież 
ograniczenie d.ostępu na wydziały 
pra\vne uniwersytetów polskich. 

"Narodowe Zrzeszenie Adwokatów 
wzywa wszystkie ugrupowania adwo­
kackie p.olskie do poparcia zajętego 
przezeń stanowiska," 

Zmian.a komisa'rza? 
War s z a w a. (Tel. wl.) Obiega.ją. 

pogłoski o możliwości ustąpienia ko­
misarycznego prezydenta miasta p. 
Stefana StarzYllskiego i powalaniu na 
jego m iejsce dotychczasowego podse­
kr.etarza stanu MS\V. Korsaka. (w) 

Wylosowane bony 
funduszu inwesty'cy jne'go 
w dniu 19 grudnia 1935 r. wylosowane 

zostały do umorzenia bony funduszu in­
westycyjnego, oznaczone nr. nr.: 3051, 3453, 
22055, 28572, 30224, 35173 i 37403 we wszyst­
kich dzicsip,ciu serjach, wypuszczo.nych na 
podsta wie rozpo,rządzenia ministra skarbu 
z dnia 10 listopada 1933 r. Wylosowane bo­
ny wykupywane są przez kasy urzędów 
skarbowych po 100 zł za bon 25-zlotowy. 

Na uboczu 

Bagate'l'ka 
Dość dużo Pola'ków boi się ra'Clykalnego 

rozwiązania sprawy żY'dowskiej, krępu­
ją,c się względami na kulturę. Zapomina. 
się, że w sprawach bytu narodowego nie­
ma kultury i. jej braku, jest tylko koniecz­
ność lub jej brak. Dbający zaś o kulturę 
Pol .. ki chyba nie mają wątpliwości, że po­
zostawienie maBy !ŻydOWSkiej w państlyie 
przrczyni się do podnieBienia polskiej 
kultury. 

Szczytem wszakże "kultury" i galante­
rji jeBt głupie i Bamobójcze przy jmo\\'anie 
w granice !pallstwa mip,dzynarod.Qwych 
wypędków. Widać mało nazlatywało się 
do na .. żydowskioj ezerni z calego świata, 
skoro oto zno'wu grozi nam porcja, która 
z nadd:;tkien;t wynagrodzi nam emigraCję 
palestyJlBką. Oto żyd. "Nowy Dziennik" 
IV nrze z 13. b. m. pisze: "MaBowe depor­
tacje Żydów polsl,ich z Niemiec". Z nast. 
n-l'ze dowiadujemy się. że IV Niemczech 
jeBt Żydów "polskich" 56 000 i 20000 bez­
lParu,twowych. "Kultura" pewnie nakate 
nam zaopiekować się nietylko "polskimi" 
ale i nieszczęśliwcami "bezpaństwowymi": 
Trudno, musimy światu świecić przykła­
dem kultury. $wiat nas W6Za.~ jut teru 
podziwia... ;. B. 
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lF kr~1Jwem ~iercladelku 

.':.ł Dtowzór 
oszczędne'UD ministra! 

Sprawa uboju rytualnego Obniżki 
\ 

Pan minl~ter spraw zagranicznych. 
:Beck, ma poczucie humoru. Dowodzą te­
go ostatnie pl'zedłotenia rządowe w Sej· 
mie_ 

przed Sądem Najwvższvm taryf kolejowvch 
Warszawa. (PAT). Z dniem 15 b. IQ. 

Z 'W'g'roku w(.nno wyciągnąć konsekwencje spole~ełist'W(J ministerstwo komunikacji rozpoczęło re­

Minister spraw zagranicznych rozpo­
rządza dwoma funduszami: dyspozycyj­
nym i propagandowym. 

Zamknięcia rachunkowe podają. it w 
r _ 193233 dysponował p. minister fundu­
Szem dyspozycyjnym w sumie 4700 000 
d. Z funduszu tego wydal" 699 9Il9 zl 
88 ~roszy. O.,zczędność: 12 gro,;zy. Fun· 
du z llropa~andowy wynosił 4260000 1.1. 
Wydano 42599;)5 zł 2 grosze. Oszczęd­
IlOŚĆ -4 zł 98 groszy. - W r. 1933·3-ł 
wysokość funduszów pozostała bez 
zmian. Z końcem roku okazało się, lt 
oszczędność w piel'\vszym wynosi:.'6 
;,rroszy. w drullim 2 zł 44 Itroszy. W r. 
1934-85 fundusze nie uległy obcięchJ. 
Zanotowano w końcu roku oszczędnoś~ w 
pierwszym 4 zl. w dru~im 2 zł. 1\a lała 
1935·36 i 1936-37 preliminowano fundul'ze 
dyspozycyjny i propa~andowy w dotyrll­
ezasowei wysokości: razem 8960 000 zl 

Oto wzór oszczędnego mini~tral 
Inni ministrowie nie robili tartów: 

:minister spraw wewnętrznych wybiera 
stale do grosza 6000 000 zł Z funduszu 
dyspozycyjnego. Minister skarbu rów­
niet wyczerpywał do dna swój skrom­
ny fundusz dyspozycyjny w sumie 
75 000 zł l·ocznie. 

Tak było w latacli, gdy rząd obcinAJ 
wydatki na rolnictwo. na bezrobocie. d!" 
inwalidów. ba. nawet na WOJsko_ 

Przedłożone obecnie Sejmowi zam­
knięcia rachunkowe i uwagi N. I_ K. za 
r. 1933-34 wyltazują" it w roku tym budżet 
armji obcięty został o 62,8 milj. dl 
,.Oszczędzono" na rezerwie zaopatrzenia 
27.4 milj. zł, na konserwacji 3.5 milj. zł. 
na wyszkoleniu 2.2 milj. zł i t. d. Prezp.s 
:')I I. K .. gen. Krzemieński pisze. iż .. kwota 
60.8 miIj. zł została unieruchomiona 
-;vskuŁek kompresji budtetu." 

Wynika z tych zestawień wniosek jas­
ny: fundusze dyspozycyjne chl'oni pan­
cerz silniejszy od pancerza rezerwy zao­
."at)·zenia armji! 

Czy nie czas z tern skończyć? 

Zallcz'kl dla tramwajarzy 
warszawskich 

War s z a w a. (Tel. wł.). Na sku­
tek starań organizacyj zawodowych dy­
l'el~cja tramwajów warszawskich posta­
nowiła wszystkim tramwajarzom u­
dzielić zaliczek w wysok<>ści 50 i 100 zł. 

Int. Łęgowski u stępu le ? 
War s z a w a. (Tel. wł.) Obiegają 

tutaj pogłoski, jakoby miała nastąpić 
zmiana na stanowisku komisarza por­
tu w Gdyni. Ma podobno ust~pić inż. 
Łęgowski, a. na jego miejsce ma 
przyjść płk. ilyszanek, b. zastępca ko­
mendanta twierdzy brzeskiej. (w) 

W spraWie 
pobyłu cudzozłe'meów 

War 5 z a w a. (Tel. wł.). Rada Mi­
nistrów uchwaliła na ostatniem posie­
dzeniu przedłużyć moc obowiElzuj&eł\ o 
pObycie cudz.oziemców na niektórych 
terenach Rzplitej, a zwłaszcza na tere­
nie województw wschodnich do dnia 
ł. i. f938. 

Na tych terenach cudzoziemcy bę.dą 
mogli przebywać tylko na podstawie 
specjalnych zezwoleń władz admini-

War s z a w a. (Tel. wł.) Sprawa u­
boju rytualnego należy do Jednej z 
najbardziej aktualnych zagadnień w 
chwili bieżącej. Jest rzeczą. zupełnie 
nlenormaJn~, aby ludność chrześci 
jańska zmuszona była warunkami do 
do spożywania mięsa z uboju. doko­
nywanego w sposób rytualny przez Ży, 
dów. Na tle tego, kto jest powołany do 
.vykonywania uboju rytualnego doszło 
do zatargów_ Według ustalonej prakti 
ki, rzezak wykonywał swoje czynno- ' 
ści na podstawie upoważnienia rabina 
danej gminy żydowskiej. Ostatnio je­
den z rzezaków począł uprawiać swo­
je rzemiosło bez pozwolenia rabina, 
za co został powołany przed sądy pol­
skie i zasądzony w dwóch pierwszycb 
instancjach. 

Spra.wa oparła się o S~d Najwyższy, 
który w składzie 7 sędziów uwolnił 

oskarżonego rzezaka Chaima Lentę od 
kary. W orzeczeniu swem Sę.d Najwyż­
szy stwierdził, że "trudnienie się rze­
zactwem bez upoważnienia rabina 
gminnego nie stanowi wykroczema z 
art. 27 prawa o wykroczeniach. Ni­
niejsze postanowienie Sąd Najwyższy 
postanowił wpisać do KSięgi Zasad 
Prawnych". 

Powyższe orzeczenie Sądu Najwyż­
szego ma ogromną doniosłość !ila spra­
wy uboju rytualnegO'. Zależy teraz od 
społeczeństwa polskiego, czy wyciQ,g­
nie z tego orzeczenia odpowiednie 
wnioski. czy dołoży wszystkiCh sił, by 
najpierw w trybie ,amorządowym 
znieść rzeźnie rytualne, a nastQpnle 
wystąpić do władz rządowych, by znio­
sły w drodze ustawodawczej ubój ry­
tualny, jako barbarzyński i Ohydny 
zabobon. 

PRZEDPŁATĘ za "Orędownik" 
za styczeń 1936 
lub od razn za cały pierwszy kwartał 1936 -jak kto wołł ł mnze 
- przyjlDuj~ wszystkie poozty, a na żądaDle takie Ustowi 

do wtorku, 24 grudnia, włącznie 

Czytelników pocztowych prosimy ., terminowe zamówienie gazety celem umknięcia 
niepolrzebllyeh reklamaoYJ. . 

stracyjn:ych. Doświadczenie bowiem 
wykazuje tendencję skupiania :.ię rzesz 
emi~r8.cji rosyjskiej na obszarach 
wschodnich. (w) 

G d y n i a, 20. 12. Jednym z głów­
nych właśrici~li "Emteha" (najwięk­
SUl. firma shiphandlerska w Gdyni) 
jest Żydek niejaki Ebin Benjamin. Ży­
dek ten ;cst obywatelem sowieekim. 
DC' dnia 30 listopada Żydek siedział w 
Gdyni na podstawie wizy, udzielonej 
przez władze polskie. 

Obecnie Żydka w Gdyni wprawdzie 
nie widać, ale podobno czyni on stara­
nia o wizę w komisarjacie generalnym 
R P. w Gdańsku. Ciekawe, czy so­
wiecki :2:ydek otrzyma przedłużenie 
wizy. Trzeba zaznaczyć, że żydowska 
firma "Emteba' istnieje na podstawie 
koncesji, udzielonej prr.ez minister­
sterstwo przemYSłu i handlu p. Mali­
nowskiemu, bratu b. posła B. B. obec-
nie senatora. . 

To, że Żydek sowIecki tak długo u­
prawiał i ~szcze chce uprawiać inte­
resy w Gdyni, oraz, że dzierżawi kon­
cesję od brata wpływowej osobistości 
"sanacyjnej", jest bardzo znamien­
nym przyczynkiem dla naszch stosun­
ków. (p) 

Skutki wojny 
Wł'DSko-alblsyńskiej 

War s z a w a. (Tel. w1.) Wojna abi­
syńsko-włoska odbiła się Ujemnie na 
ruchu okrętowym w portach wło­
skich. Austrja, CzeChosłowacja., Ru­
munia i Węgry unikają transportów 
swoich przez Triest i kierują je przez 
porty morza Północnego i Bałtyku. 
Wzmożony transport towarów tranzy­
tem zaznaczył się w portach Gdyni i 
Gdańska. Zwłaszcza linja. kolejowa 
Ślę.sk-Gdynia. odczuwa najsilniej po' 
mY81ną konjunkturę, wywołaną. w 
handlu. Pod wpływem wojn)' nastąpi­
ło podrożenie frachtów morskich w ko­
munikacji z portami Lewantu. pół­
nocno-wschodniej Afryki i południo­
wej Europy. 

Stawki frachtowe do tych portów 
zostały podniesione przeciętnie o 10 
proc., a przewóz towarów na t}'ch 
szlakach odbywa się z zastrzeżeniem 
t. zw. kląuzuli wojennej. Równocześ­
nie nastąpiła zwyżka stawek asęku­
racyjnych na towary, wysyłane do por­
tów morza ~r6dzjemnego i Lewantu. 
Zwyżka cen frachtów nast~piła także 
na linjach. łQ.czQ.cych Gdynię i Gdańsk 
z portami południowemi. (w) 

alizować obniżkę kolejowej taryfy na prze­
WÓ1: towarów w komunikacji wewnętrznej 
V\ myśl uusad, uchwalonych przez komi­
tet ekonomiczny ministrów 

Dotychczas ohn iżono taryfy na nastę­
pujące towary: cukier wszelki (kryształ, 
mączka, rafinada, cukier surowy żółty. o­
wocowy, sok burac1:any i t. p.) o ił proc., 
na naftę świetlną - o 29 proc. z r(l\vno­
czesne, ~blliżką taryfy na surowiec ropny 
o 10 proc. w ~viązku z obowiązującym o­
becme systemem t. zw wyrównawczych ta­
ryf naftowych na surowiec i prOOUkL}' 
naftowe. \V~~icl kamienny otrzymał prze­
ciętną zniżke taryfy o 19 proc .. \V tern w~ 
/rial górnoślaski i dąbrowiecki ollólnie -" 
16 proc .. na krec3y wschodnie - 31 proc .. 
na pólnocny obszar pomorza, ollraniczony 
lin.ia. kolejową Lipusz-Kościerz}'na-Ny­
kut-Sta:ogard-Tczew - 25 proc. d!a 
mialu w~.!llowcgo ogÓlna obniżka wynosi 
16 proc., an kresy wschodnie 3i proc .. na 
pomorze okolo 23 proc. poza tern \\'~giel 
bruna tny otrzymał przeciętną tniżkę zCt 
proc., koks weglowv okolll 17 proc.. wQ 
giel drzewny - 30 I;)roc. i torf 30 proc. 

JeBzcze w okrooie przedświątecznym o­
głoszone będą obniżki taryf na przewóz 
surowców i wytworów przemysłu hutni­
czego, a mianowicie na rudę tglazną kra­
jową WYBooko i ni.,ko procentow ą w llranl­
cach oa 10-30 proc .. rudy cynko\\o-oło­
wiane o 20 proc .. żelazo handlowe o 12.5 
proc., rudy stalowe o 12,5 proc .• rury lane 
u 30 proc., odlewy budowlę.ne, · jak radja.­
tory, rUBzty, drzwiczki do pieców i t. D. 
o 30 proc., złO'1ll żelazny od 12.5 proc .• do 
ł2 proc. i blachę cynkowl\ o 30 proc. Rów-
nocześnie wejdą w życie witki taryf na 
przewóz rvb świetych i wę,tizonycb. dł<ld­
kowodnych i morBkich w wy-s,.kości prze­
c:ętnej około 20 proc. ponadto dla drob­
nych przesylek ryb. prz_ewotonych pocią-
I(ami OElobowemi obniżona zost&nie riopła­
t", za zużycie pocią){ll o6obowe~0 z 25 proc­
do 10% przewoźnego. Taryfa na przewóz 
zwierząt domowych żywych o.raz ptact\\ a 
domowe.lro, obniżooua zostanie w 6Pol>ób wy­
datny. gdyż zniźka rOZPoczynać się bę­
dzie od 30 proc. i będzie p.o~lębior.a na dal­
sze odle~lości. co ma flZcz!!.l(ólr..ie donio.;;łe 
znaczenie dla zbliżenia kres'lwvch okrę­
g6w hodowlanych do więkf'zych ośt'orlków 
kOllBumcii. znajdujących się w centrum 
i na zachodzie kra iu. 

Poza tern. w na ibliuzym czat'lle prze­
prowadzono będą, dalsze zniżki. które 0.­
bejmą następuiące towary: drewno opało.­
"e. nieobrobione i obrobione, kopa Iniakl, 
papierówkę i wiklinę w rozmiarach około 
3l) proc.. zboża i strf\czkowe od 10 do :tO 
proc., przelVI' ory zbożowe od 20 proc do 30 
nroc., zie'1lniaki świeże 2;) 'lroc. buraki 
curkowe 15 proc., o\\'ore świe:l:e 10 proc .. 
"' arzyVl a świete i ~rz.\'by 30--50 proc pa­
sze treściwe i objętościo~' e okolo 30 proc .. 
melasa 2;:) proc., suro\vce włókiennicze, 
jak len. konopie i welna okoł" 30 proc .• 
skóry Burowe 30 proc .. sól iadalna 10 proc., 
8ól przemysłowa i bydlęca 30 proc.. ce­
ment okolo 12 proc .• wapno o-koło 10 pro­
cent. piasek żwir i ~lina około 10 proc .• 
cegła. z ~liny około 6 proc., ce~ła cemen­
tO'wa i betonowa około 15 proc., ce-gła o­
~niotnvala około 30 proc., da-.:h6wki i dre­
ny okolo 30 proc., kafle - 30 oroc .. wa­
pno na wozowe 30-50 procent. maszyny 
rolnicze I w przesyłkach drobnych okuło 
20 proc .. oraz inne. 

Zni ż{<; i te wprowadzone będą w tycie 
stonniowo w terminie do końca stYCZDl& 
1936 r. 

nych śWIątecznych opakowRmach, następuJące wyroby: faktury wchodzące oraz pończochy. ske>rpetkl, rękawIczki l L p. 
OpalC'owaole oryglo. A. Opakowaale orJgIa. B. Opakowanie OryglD. C. 
l berbaeianka ea SOJ gr. l salami ca łiiO gr. 1 puszka golonki l/Z kg. 
l wątrobianka ca 3JU gr. 1 serwolatka oa 450 gr. 1 puszka karkówki 1/2 k~ 
1 pOiska CH 300 gr. 1 herbaeianka ea 450 gr. l pmzka szynkI .• Polo" 1/2 -g 
I metka ca 300 gr. l puszka pal 6wek [) par a 'l;; 
1 boczek wędzony ea 500 gr. l łososiowa ea 350 gr. l puszka pasztetu 250 gr. 

CENA ' zł 4,- CENA zł ',- CENA zł 6,50 
wI40.1a:le ,ko •• tó. portorJ:I.. 

neon Exporł Gniezno . A. 
n 19580 w ,BYDGOSZCZY 

SKŁAD DETALICZNY, ulica Gdaó.ka 10. 

NA SWIĘTA 

r KOD!erWy nbne, rJ~Y ~n:ete i W~~lone PD~[a " 

..:::::::::::::::::::::::::::::[ 

NA ŚWIĘTA Tel. 114-84 

we wqzy~tkich gatunkach, źyw'e i śniete 
110 cenach konkurenovjny,'h - P~ 

wł. Z. Stasiakiewicz 
Łódź-Frzejazd 40 

~eL 14:4: - 'T'T. 



NUl1l-el" 295 - ORĘDOWNIK, niedziela, 'dnia '22 grudnia. 1935 = Strona! 

a na gr ź a reakcje! 
"Zahartowane polskie żydostwo zareaguje na narzucon, mu rasistowsk~ walke" 

Co to jest "pesymizm galutowy'''l 
Co to jest "galut"? .. Galut" O'znacza w 
języku żydowskim diaspor\" czyli kraje 
rozprO'szenia (żydowskiego) ... Pesymizm 
galutowy" w Polsce, tO' pesymizm tych 
Zydów. którzy nie wierzą w możnO'ść 
utrzymania siły żydowskiei w Pol,sce 
w stanie dzIsiejszym. a tern bardziej 
w jej dalszy rozwój i rozrost. i wsku­
tek tego sa za p'rzyśpieszonem wy­
ch<>dźtwem Żydów z Polski do Pale­
styny i wogóle zagranicę. 

Jak wiadomo. pismO' nasze repre­
zentuje pogląd, że dO' załatwienia spra­
wy żydowskiej w Polsce nie wystarczą 
środki. zastosowane w Niemczech. bo 
tam .iest odsetek Żydów minimalny, 
u nas zaś wynO'si on blisko 10 procent, 
wskutek ' czego naród pO'lski nie może 
spoczać, póki Polska nie pozbędzie się 
tak anO'rmalneg-o nadmiaru Żydów. 

. Jest rzeczą pożądaną, by to Zydzi sa­
mi zrO'zumieli i sami - ewentualnie 
przy pomocy czynników międzynarodo­
wych - zabrali się do dzieła dO'bro­
wolnej emi.~racji żydowskiej na wielką 
skalę, niż. żeby czekać mieli, aż przyj­
dzie chwila, w której państwo polskie 
w celu odzyskania oddechu swobodne­
gopostara się O' to, by żywioł żydowski 
w przewaźającej ~zęści zniknął z jegO' 
obszaru. 

Tę twardą konieczność zaczynają już 
rozumieć niektórzy bardziej przewidu­
:i~ przywódcy żydowscy. Przytacza­
liśmy tego przykładty. Przeciwko tym 
głosom żydO'wskim, jako przeciwko .. pe­
symizmowi galutO'wemu", podnosi się 
;.;przeciw zaCiekłych prowodyrów ży­
dostwa. stoiących na stanO'wisku, że na 
to jest naród polski, by jego kosztem 
żył i tuczył się naród żydowski. Placów­
ka czołO'wą teg'O' zaciekłego. fanatyczne­
gO' żydO'stwa jest tygodnik "Pojzner 
Sztyme". O' któregO' niedawnem powsta­
niu donO'siliśmy szczegółowo. 

"Pojzner Sztyme" w następujący 
sposób przeciwstawia się "pesymizmo­
wi galutowemu": 

"PO'gląd ten (ów "pesymizm galuto­
wy") realizowany w praktyce oznacza 
powolną likwidację placówek ekono­
micznych Żydów w Polsce, likwidację 
placówek i instytucyj kulturalnych, 
a, CO' najważniejsze, znaczne O'granicze­
nie zakresu i osłabienie polityki żydow­
skiej w Polsce. Jest to w prO'stej linji 
konsekwencja pesymizmu galutowego. 
Trzeba zaznaczyć, że realne wyniki tego 
pesymizmu galutowegO' w O'statnich la­
tach są wprost O'lbrzymie. Najle.piej za­
O'bserwować to można w dziedzinie po­
lityki. 

"Pesymizm galutowy mówił naszej 
ludnO'ści, że czynna polityka w kraju 
jest bezO'wocna i niecelowa, gdyż i tak 
a;ntysemityzm rujnuje ~ydów. że nasz 
rozwói ekO'nO'miczny w kraju jest opar­
ty na nietrwa}ych podstawach 1 niejed­
nororO'tnie fikcyjny. A wnioseK z tego 
wszystkiego był: likwidacja galutu i 
:przerZ'UCenie wszystkich sił na emigra­
c-ję! Pesymizm ten i wnioski zeń płyną­
ce są., O'bjektywnie bi«ąc, wodą. na młyn 
&ndeków ..... 

ale właśnie dlategO', że tO' wiedzą. wy-
5nuwają. stąd wniosek, że w PO'lsce nie 
wystarcza na 'ladować wzoru niemiec­
kiegO'. 

OczywiŚCie Jest bardzO' g-ruba. przesa- . 
dJą., że trzy i pół miljO'na Żydów iest w 

Polsce związanych z ,produkcją przemy­
słową.. Ale. - niech się "Pojzner 
Sztyme" nie O'bawia - .. endecy" pamię­
tają o kO'nieczności oczyszczema prze­
mysłu krajowego z fatalnegO' zażydze­
nia! 

Jeszcze nie czas na wybory 
w Łodzi ••• 

Po s~eśC';,u Iniesilfcach luo:ile s-ię stanie cud i spolec~ństwo 
Ilort"ok"1e do gospodar~enia 'łD sa'lnorząd~ieoo. 

War s z a w a (Tel. wł.) Umiarko- miejskiej w Łodzi o 6 miesięcy. 
"ane sfery obozu prorządO'wego opra- "Powodem tej decyzji jest, jak ko­
cowały i wręczyły kierowniczym O'sobi- munikuje "Iskra", konieczność umoż­
stościO'm memorjał w sprawie unor- liwienia tymczasowemu zarządowi m. 
mowania położenia ewentualnie przy- Łodzi doprowadzenia do końca rozpo­
wróoonia ~ amorządu terytorjalnego. czętych prac nad stabilizacją budżetu, 
Memorjał przykłada szczególną wa3'ę !'f'formą przedsiębiorstw miejskich, sa­
dO' unormQwania tosunków w samo- nitarnego stanu miasta, opieki spo­
rządzie terytorjalnym m. \Varszawy. łecznej i oświaty, a to tem bardziej, że 

Na wczorajszem posiedzeniu rady z ostatnich wyborów wyszła ra,da miej­
ministrów postanowiono przedłużyć ska całkowicie niezdatna do podjęCia 
termin zarządzenia wyborów dO' rady pracy (1)". (w) 

Manił słacja 
100 O tu e łów chińskich 
PI'otestow(fli oui pl'~eci,u'ko autono'I"ji Chin pólnoeuych 

S z a n g h a j (PAT). 10 tys. "tu den- aby demoIlstracje nie przybrały zbyt 
tów obojga płci zorganizowało wielką gwałtownego charakteru antypań-
demonstrację przed siedzibą władz stwowego. 
chińskich w Szanghaju. W znosząc 0- H a n k o n (P AT). Ty iące studen­
krzyki przeciwko Japonji - studenci tów przedefilowały przez miasto, pro­
wręczyli burmistrzowi zbiorO'wą pet y- t~ tując przeciwko autonomji Chin 
cję przeciwko autonomji Chin północ- północnych. 'Wszystkie zakłady nau­
nych. Reprezentant Japonji zwrócił kowe w Hankon są zamknięte. 
uwagę władz chińskich, by pilnowały, 

Rutkowska skazana 
K a t o w i c e, 20. 12. Sąd okręgowy 

w Katowicach rozpatrywał ostatnio 
sprawę przeciw żonie pisarza hipo­
tecznego w Sosnowcu, Stanisława Rut­
kowskiego - Janinie, oskarżonej o 
zabójstwo męża. Po przeprowadzeniu 
przewodu sądowego sąd ogłosił wyrok, 
uznający oskarżoną winną zarzuca­
nego jej przestępstwa i skazał ją na 2 
lata więzienia z zawieszeniem wyko­
n~ia kary na przeciąg 2 lat. 

"Zarządzenia ghettowe 
jeszcze nie cofnięte" 

Żargonowy "Hajnt" z dnia 20 bm. 
donosi ze Lwowa: "Senat akademicki 
politechniki lwowskiej i pos2lczególni 
profesorowie jeszcze do dziś nie cofnęli 
zarzą.dzeń. ghettowych, tyczą.cyeh ży­
dowskich studentów." 

Zajścia antyiydowsk'ie 
w Bolesławcu 

S'o jusz lewicy w Hiszpanji 
M a d r y t (P AT). Ogólno-narodowy 

komitet partji socjalistycznej przyjął 
w zasadzie projekt zawarcia sojuszu 
wyborczego z inne mi stronnictwami 
robotniczemi i leWicy republikańskiej. 

"Chcemy Polaka !" 
Tomaszów Maz., 20 grudnia. 

.. Po.fzner Sztyme" wYW()dzi dalej, że 
mowy być nie mO'że o tem, by do PaJe­
styny wyemigrowało w krótkim ~zasie 

Danosiliśmv już o zajŚciach do jakich 
.doszło w ubiegłym .tygodniu na Miejskim 
Uniwersytecie Powszechnym w Tom.a6zo­
wie kiedy to słuchacze - młodzież polska, 
gdy na mównicę wstąpił .zyd, opuścili salę 
oZ ekrzY'kiem: .. nie chcemy słuchać wykła­
dów tvdowskich". Zajśsie podobne l'O­
wt6rzy>ło siil w dniu qpegdajszym. Gdy 
Żyd, adwolklllt HirszprU'n~. l'O'tPQ~ął WY'­
kład na temat: ",PlIirlamentary~m Polski" 
słuchacze p'olacy wstali i d~<mStracyjnie 
o'Pllś~ili salę wykłaodową.. W trakcie do­
chodzeń, przeprowadzonych w tej sprawie 
,przez policję niektórzy.~łiuchacze byli już 
~ymani. Być IJl()te te ta zdecyd'OWa.n& 
J)08tawa młod~iety polSkiej, skłoni wre­
szcie kierownictwo UlDiwersytetu do sa­
angaJ:oW'8IDia sił iyl1ko poo16kieh. 

trZY i pół miliO'na ~ydów, lub ehOOby "Hajnt" z dnia 20 bm. donosi: 
opolowa tej lic"by; zataja jednak, że nie- "W Bolesławcu, pow. wieluńskiego, Wydal en "I a...lacy 
tylko Polacy, ale i owi iydloWSCY .. pesy- chuligani endeccy napadli żydowskich .-U 
'miści galutowi" przewidują wY'raźnie straganiarzy, połamali stragany i po- Z Czechoslowac;, 
przyznanie ŻydO'm także innych obsza- rozrzucali towary. Kilku handlarzy ży- JI 
rów kO'IO'nizacyjnych. To byłO'by praw- dowskich zostało poranionych. Jeden M o r. O s t ra w a. (PAT.) Wostat-
dziwie wdzięczne zadanie dla Ligi Na- ciężko ranny, Boruch Gersonowicz, zo- nich dniach władze ezeski.e wydaliły 
.rodów. stał odwieziony do szpitala. Policja in- z granic rep-ubliki szereg obyWateli 

Następnie organ Żydów poznańskich terwenjowała i zatrzymała kilku na- polskich. 
z ulicy WrO'nieckiej wykrzy.kuje zu- pa.stników." Oto ich nazwiska: lakubowski lan, 
-chwale na "ig-nO'rancJę" .. endeków". a Sk łul1ft ur. w r. 1910 w Morawskiej Ostrawieo 

szczog<?lni.e ,:?rędownika" i "Kurje~ I azany za oszczerSLnu !~!~: ra~cir:;pfe~~~=iy !ta~~ 
P<:>znanskl.ego , . którym r~ek.omo me War s z a w a. (KAP). Tutejszy sąd w Czechosłowacji; Szczurkowa Regi-

Organ ~ydów poznańskich nie ogra.­
nicza się do zwalczania ,,~symizmu ga,­
lutowego" u odnośnych Żydów i do 
ujadania na "endeków". - posuwa się 
on dalej i grozi Polsce innem, niż w 
Niemczech. ..zareagowaniem zaharto.­
wanego polskiego żydostwa na narzu.­
coną mu rasistowską walkę". Groźba 
brzmi dosłownie tak: 

"JeśJj żydostwo niemieckie były 
częściowo zasymilowane i nieprzyzwy­
czajone do walki o pra.lYa socjalne i na,­
rodlowe. jeśli psychologicznie było nie-

I jako uległe. to żydostwo polskie, zaha.l'­
towane w długiej walce o swoje praw&, 
inaczej potrafi zareagować na narzuco. 
ną. mu rasistowską walkę." 

. Poczem następuje wyra.:tenie ,.01-
brzymiej historycznej pretensji do ży­
dostwa niemieckiego, że tak prędko 
uległo" . 

A więe: niezasymilowane, przyzwy­
czajone do walki, nieuległe. zaharto­
wane żydostwo polskie - zareaguje .... 

Ale. .ieżeli "Pojzner Sztyme" sąaii. 
że tei groźby żydowskiej Polska naro­
dowa się ulęknie, to łudzi się, jak Żydzi 
w dziejach swych często się łudzili. 

Dobrze w każdym razie stało się, że 
O'rgan Żydów poznań,skich wystą.pił z 
jawną groźbą reakcji "na. narzuconą 
rasistowską walkę": spra.wa stoi na. 
przyszłość jasno dJla obu stron. 

Miłym prezentem gwiazdkowym bę!hie 
dla katdego pię·kny i niedrogi krawat 
:r. polskiej wytwórni krlliwatów w Łodzi 
pod firmą, "Krawat Polski". Sprzedaż d&­
talicz'na we wła$nym nowootwartym skła.-

dzie przy ul. Piotrkowskiej 110. 

• 
~ 

(Piosenka. góralska) 

Na. wysokiej Cyrłtli 
Cosik się tam cyrni. 
Hej. - na..se Tatry psują: 
KOlejkę budują. 

Na. zielonej hali 
COISik się tam wali. 
Hej - lina się zerwaJa., 
Kolejka zleciała. 

A tam na. po'lanie 
StałO' rusztowanie. 

s 

WIadomo les!. ~e ,.kwe~tJa z~dowska apelacyjny zatwierdził wyrok są.du o- na, wdowa po robotniku; Sztnre Jan, 
w Po.I~~e ~OC]al?le zgoła .. macze.l wygIB,: kręgowego w Siedlcach, skazująey na robotnik z Witkowie; Migdał Jan ro­
da. ~llJ~eh. w NIemczech. bo tam ?ydlZl miesią.c aresztu i na koszty sądowe botnik z Witkowie: czterej kolelarze 
zn.aJduJą SIę w wO'~nych zawodlach J czę- Anatola Jamińskiego, nauczyciela w Polacy, pracujący na Sl.ę.sku za Olz'ł, 
ŚCIOWO w ~al~dlu I fman!ach.. ~ .,W pO'}- Seroczynie Siedleckim, przywód.cę otrzymali nakaz wyjazdu w głąb Czeeb 
sce kwe~t]a zydowsk~ sta~O'WI kw~st]ę miejscowego Legjonu Młodych, za ob- w eiągu 48 godzin. Oto ich nazwiska: 
O'lbrzvmJe·,1w proletaf.lat.u zydowsklego. razę ks. proboszcza dr. Wróbla. Uherek ~ózef .z ~olskiej Lutyni, posy __ 
drobnomieszczaństwa, rzemieślników, Sprawa Jamińskiego była niejed.no- I.al dWOJe dZIeCI dO' polskiej szkoły;.. 
producentów kupCÓW, wolnych zaw()- krotnie porusx.ana na łamach prasy, Woska Szczepan, skarbnik kom M&.­
dów. które to warstwy organicznie są w zwią'Z'ku z rOl';kopniem mogiły ka- derzy szkołn~ posyłał dziecko do pol­
zwią.zane z 'Produkcją. przemYSłową w płana-powstańca, ś. p. ks. LewandO'W- skiej szkoły; Wachtarczyk Jan z Pio-

Hej - lecz się rmwaliłO' 
I ludzi zabiło. 

Polsce": . skiego,-$'aCQ1leSQ~ MoMałi w r frow.ici Babisz Franciszek.. 
()t;óZ ,,e.naecyłł ~ ~ wfetką, 1861.· ... 

lif& wysokiej perci 
Coś tam właśnie śmierdzi. 
Hej - to nie kupka. gnO'ja, 
To ..,kol.&jk.a śmierci". 

:ARTUR MARSA. 
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Kalendarz rzym.-kał. 
Sobota: Suchy dz., To­

masza ap. 
Niedziela: Zenona i Fla-

Wjana 

Z· y' d urządzI Ił" Z· vda , rze~~ !,~~t ~~O~~~zfa!aaC~ltY~~r:~gi~~~~:C~ 
nieh:tórych obwodów U. S. poprcstu b:ak 

. " jest materjałów opatrunkolV~ch, saTIlt~-
Ł ó d ź, 20. 12. Izrael Birnbaum, za- cie, pozostałe zaś p,:z~d wysadzeniem rjuszki i pie.lę~,~iar~i ni~ ~aJą f\o.rma!~: 

mieszkały przy ul SkładoweJ' 26 w lu- na lad do r"k właŚCICIela statku, czem praco\~ac. Natomlact p.ra ,dą J , Kalendarz słowiański 
Sobota: TomiBta wa 
Niedziela: Drogomira 

->łońca: wschód S,Ol 
zachód 15,40 

Długość dnia 7 g, 39 min. 

. , • ~ k h ż d t ni r b wlączll1e n'e wptynęla 
tym r. b, zamierzał wyemigrować do Po ubic~u in.teres~, w poc~ąt ac d~ °Wł~J~z U1~z . ie~ul1ni żadna skarga ze 

Księżyca: \\'8chód 3,31 zachód 12,27 
Faza: 4 dziel'l przed nowiem. 

Pal.estyny, a nie mogąc ":lzyskać zezwo- marca ,obaJ wYJechal~ do G~ym,,, stam- stl'ony ubezPieC~OnYCh na braJe środków 
~el1la . w, drod~e legalnej, . szukał po- tą.d zas p~, otrz~malllu 900 zł SZD?ule- opatr'unko\yych w g'abint'tach chirurgi~z.­
srednIlww, ktorzy pomoglrby mu prze- WICZ wywlOzł Bunbauma na Hel.l l(a- nych l,tóre!:wkolwiek z Obwodów Ubezple­
dostać się do Palestyny w inny sp 0- zał oczekiwać, sam zaś udał ~Ię po cżalni, jak 'ró\yniei nie były wn,oszone re­
sób. motorówkę ze statku przemytmczego klarnacje przez lekarzy ordynuJących lub 

Vo/ tym czasie za pośrednictwem i zniknął bez wieści. Birnbaum wró- pielęgniarld z tego ty tulu, 

Adre~ re~ak[ii i adminiUra[ii W tg~lł 
znajomeg;o poz.nał On Chila Szmulewi- cil do Ł?dzi i ~\,:,iadomił policją, któ- p. o. Lekarz Naczelny: (-) Dr. K. Gardula 
cza, ktory Jakoby był "znawcą" w 'fa po kIlku miesIącach odszukała 0- Dyrektor: (_) M. Wąsowicz. 

telefon redakcji i administracji 173-5! 
dziale przemytnictwa morskiego, - szusta. 
Szmulewicz podjął się wywieźć Bim- Sąd grodzki skazał Chila Szmule-

Piotrkowska 91 
GQd~iDy przyjęć dla interesealó. 

od 10 -12 

bauma do Palestyny za cenQ 1.800 zł, wicza na 10 mies. więzi~nia. (k) 

NOCNE DYżURY APTEK 
Nocy dzi8iejszej dużurują apteki: S-ców 

Leinwebl'a, plac Wolności 2. S-ców Hart­
mana,:\lłynal'ska 1. Danielewskiego, Piotr­
kowska '127. Perelmana, Cegielniania 32 
(żydom;ka). Cymera, Wólczańe.ka 37. 
S-ców Wojcickiego, Napiórkowskiego 27, 

Pogotowie: teL 102-90. 
Straż ogniowa: tel. 8. 

TEATRY ŁÓDZKIE 
Teatr Mieiski - 4 popoI. "Krzyk", 8,30 

.,Szkola lodatników". 
Teatr Popularny - 8,15 "Urwis". 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria -l\letro - ,,47;; muszkieterów". 
Corso - "Hrabia :\lonte Chri8to". 
Capitol - .. Sequoia'·. 
Czarv - ,,\Vilhelm Tell". 
Mimoza - "Zlodziej serc". 
Miraż - ,,~asi chlopcy marynarze". 
Ludo'wv - "Dziesięciu z Pawiaka". 
Oświatowy - "Zlola mI o dzież Paryża". 
Palace - "Nie miala bab..!. kłopotu"_ 
Przedwiośnie - "Dziewczę z obloków". 
Stylowv - .. Zmiana "erc". 
Rialto - ,.I(siężniczka Czardasza". 

POGODA WCZORA.J 
Komunikat lódzkiej stacji meteorolo­

gicznej pl'zy miej8kiem muzeum w parku 
Sienkiewicza na dzieil 20 bm.: ~ajwyżtSza 
temperatura IV ciągu doby: plus O.i; naj­
niższa: minus 3,i. Barometr: 732, tenden­
cja: 8padek ciśnienia. Slabe wió.try polu­
dniowo-wBchodnie. Grubo:ść warstwy tinie­
żnej 8.5 cm. 

.JAKA BĘDZIE POGODA 'l 
p r z c D o li" i e ci D i a: 'V ciągu dnia 

prze.\yainie 'nadal pochmurno i mgliBto, 
moiH\\'e pnclotne opady śnieżne. Tem­
peratura poniżej zera. 

GIEŁDA ZBO~OWA 
Xa dzisiej8zej giełdzie notowano: żylo 

13-13.23; pszenica 1".50-19; jęczmień bro­
warniam' 1 t50-13.30; jęczmień przemiało­
wy 13.25-13.75; 0IYie8 zbierany 1 ~.50-15; 
O\~ieB jednolit\' 15-15.50; mąka żytnia I 
45 proc. 21-22; mąka żvtnij!. T 53 proc. 
20-21; mąka pszenna Ta 30.50----3"2.50; mą­
ka pszenna lb :?-9.30-31.50: mąl,a pszenna 
Tc 23.:'>0-29.50; mąka pBzrnna Id 27.50 do 
28.50 mąka p8zenna Ie 26.30-27.50; otręby 
pszennę 8.30-8.73; otręby żrtnie 8.50-8.75; 
otręby grube 8.75-9; rzepak 43--44; ma­
kuch lniany 16-17; makuch rzepakowy 
H-13; .gl'och Wiktorja 30-34; śrót Soja 
23.50; mak niebie<'lki 65~8; rzepik 37-31l 
ziemniald 3.75-i; siemie lnia,ne kresowe 
33-36. Usposobienie stalsze. 

KOMUNIKATY 
ZARZĄD ZW. ZAW. PRAC. PRZEM. 

WLÓKIEN. "PRACA POLSKA", Lódź ul. 
Piotrkowska 92, zawiadamia swych człon­
ków, że dn. 21 bm. 1915 o godz. 7 wieczo­
rem w lokalu Stron . .'1ictwa Narodowego 
Łódź-Śródmieście, ul. Targowa 5 (róg 
Przejazd) odbędzie się miesięczne zebranie 
członkowskie. 

NOTU.JEMY 

z czego 900 zł miał wpła.cić w por-

Poczta przed świętami. Zgodnie z za­
rządzeniem władz centralnych poczta w 
Łodzi w nadchodzącą niedzielę 22 bm. bę­
dzie cZy'P:la od godz, ~ rano nOI'malnie, jak 
w dniu powszednie. jednak tylko w dziale 
nada wczvm. Dla ułatwienia publiczności 
nadawania przet3ylek i załatwienia for­
malności. urucho1Jlione będą w niedzielę 
działy nadawania wszelkich przesyłek, te­
legramów, przekazów, pa'czek itp, Nie od­
.będzie się doręczanie listów, naczek, prze­
},azów it'P. pr~ez listonoszów, jak równie 
protesty wekslowe nie będą u.,kutecznia­
.ne, oraz dział wypłat nie bę·dzie urucho­
miony. 

.JUDAICA 
Fałszował weksle kUjenta. W c3ądzie 

okręgowym w Łodzi o·dpowiadał Szlama 
Jonasewicz, wlaściciel fabryki cukl'ów i 
czekolady przy ul. Zgierskiej 46. Najpo­
ważniejszym odbiorcą. Jon.~.>ewicza był 
właściciel składu cukierniczeg-o Eljasz 
Csncynatus przy ul. Nowomiejskiej 26. Jo­
nasewicz, otrzymując na pokrycie należ­
nO'ści za zakupiony towar w wekslach. do­
datkowo sfałszował kilka weksli Cyncy­
natusa i dał je do inkasa \V banku. Cyn­
cynatus wykupił wszystkie "'eksle tak, ŹIó' 
podt;padł i zmu8zony byl 8pl'z~dać dom. 
Na rozprawie obaj Żydzi doszli do pewne­
go porO':umi:;nia, zgodzili oię co do splat 
i w rezultacie za c3fałszowanie weksli na 
sumę kilkunac3tu tysięcy złotych Szloma 
J ~nasewicz skazany zostal na 6 miesięcy 
wi~zienia, 

Z RYNI(U PRACY 
Sezonowcy pozbawieni zasiłków. Wo­

Dec interpretacji Fu·ndu8zu Pracy u8ta­
IYY o zasi/kach dla sezonowców w myśl 
której za tydzień pracy liczy się 6 dni 8-
godzinnych, Bpra\\'u, wrrlaty za8i1kólvl-300 
l'obolnikom 6eZOnOI\'ym w Łodzi zna.iduje 
i:)ię w za \\'iC<izeniu. Dziś \\' s-pra wie tej u­
da.je się do Warszawy do mini8lra opieki 
spQlecznej Jaszczolta delegacja która in­
ter\\'e-n,iować będzie o utrz.ymanie dotych­
czasowych zasad t. j. uznania 10i dni pra­
cy w ciągu Z6 tygodni za okres wystar­
czający do otrzymania zasilkó\';. 

CZY WIECIE, ŻE ... 
Ulgi podatku widowisk zostaną ogra· 

I 
niczone. Tymczac30wy prezydent Łodzi p. 
Glazek wydał zalecenie, aby w wydziale 
podatkowym, spo\\'odu ograniczenia do­
chodów miejskich przez ostatnie zarządze-
nie, tudzież spowodu przyznawania znacz­
nych su!Jsnljó\V różnym instytucjom i or­
ganizacjom, zast0801 ... ·ano jak najdalej po­
sunięta, oględność przy udzielaniu ulg w 
podatku od wido\\·isk. Zwolnione od po­
datku mogą być imprezy urządzane przez 
szkoly, o ile dochody przeznaczone są na 
dokarmianie dzieci, kolonje i pomoce 
szkolne, przez kola opieki nad hufcami 
szkolnemi P. W. i W. F., Polski Biały 
Krzyż, kluby i stowarzyszenia, o ile do­
chód jest przeznaczony na P. C. K. i L. O. 
p, p, oraz przez komitety parafjalne o ile 
dochód przeznaczony na budowę śWiąt~'ll. 
Zniżki w stawkach podatlm od 25 do 75% 
udzielane będą stowarzyszeniom, in8tytu­
cjom, związkom i klubom o charakterze 
spolecznym, filantropijnym, kulturalnym l i oświatow"m, na skutek osobistych po­

l dań w każdym wypadku i to w zaletności 
Nowi ławnicy sądu pracy. Z końcem' od rodzaju organizacji i przeznaczenia do­

bież. mies. kończy się trzy letnia kadencja chodu, jako też od wyników finansowych 
ławników sądu pracy i sądu okręgowego imprezy. 
pracy. W zwia,zku z t~m Izba PrzemysłO'-
wo Hancllol\'a w ŁodZI wezwala poszcze- KRON I KA GOSPODARCZA 

jąc taką umowę - wezwać równocześnie 
przemysŁowca do uzupelnienia umowy 
postanowieniem, zgodnem z art. 116 znl)­
welizowanego prawa przemyslQwego, wy­
znacza.iąc termin do tego uzupełnienia, \V 
razie niezastosowania się przemysłowca 
do tego we7.wania w oznaczonym terminie, 
należy o fakcie zawiadomić wlaściwego in­
!'pektora pl'aCy, 

KARY ZA LICHWĘ 
Ł ó d ź, 21. 12. Brygada kontrolna 3ta­

rost wa grodzkiego, delegowana przez .sta­
rostwo grodzl,ie dla sprawdzenia bacJaó, 
czy w składach i sklepach artykułGw 
pierwszej -potrzeby nie jest uprawiana li­
chwa, oraz czy honorowane są cenniki i 
nowo ustalone ceny, w ciągu 6 dni do dnia 
wczora jszego sporządziła 401 protol,ółów. 
\V dniu wczorajszym sporządzono 151 pro­
to],ótów. Charakterystyczne jest, ze w 
niektórych sklepach po raz drugi ujaw­
niono pobiel'anie nadmiernych cen i oso­
bom tym grozi surowsza odpowiedzial­
ność. W dniu dzisiejszym zapadnie de­
cyzja kary w odniesieniu do osób, u któ­
rych sporządzono pl'otokółY. 

SKAZAN I E ZWYRODN I ALCA 
Ł ód ź, 21. 12. Na lawie oskarżonych 

w sądzie okręgowym w Łodzi zasiadł 47-
letni Franc. Andrzejczak, ostatnio właści­
r.icl ba ru przy ul. Piotrkowslde.i 209. An­
drzejczak przed kilku laty opuści! żonę z 
dwojgiem mał~'ch dzieci, które musialv 
być utrzymywane przez wydział opieki 
społecznej. Urządził on przy ul, Piotr­
kowskiej 20 bar, który zapisał na siostrę 
kochanki, .Taninę Leonow, by uniknąć od­
powiedzialności cywilne.i. W polowie 19;~5 
1'. Andrze.iczakowa wyslala starszą córkę 
13-letnią Halinę do mężno by pomóf!ł iej. 
A ndrzejrzak zatrudnił córkę w harze przy 
sprzątaniu i usługiwaniu gośri, dając wza­
mian I iehe utrzymanie. l(orzystajflC z o­
kazji. przy utyciu g\\'altu, zniewo1il cór­
kę, dopuszczając się kazirodztwa. Wczo­
raj, po rozpoznaniu sprawy, sąd wydal 
\\')'1'01" ~l,nzujący Fl'anc. Andl'zejczaka 
na G lat więzienia i pozbawienie praw na 
lat 10, 

SZOFERZY WALCZĄ O BYT 
Ł ód ż, 21. 12. W Związku szoferów od­

były się narady w kwestji uregulowania 
warunków pracy szoferów na autobusach, 
kurSUjących na linjach w województwie 
łódzkiem. Glównym punktem sporu był 
fakt stalego niepl'7.estrzC'gania ośmiogo­
dzinnego dnia pracy, albowiem przedsię­
hiorstwa autohusowe - w dużej mierze 
Żydzi - mimo. że wśród s7.oferów panuje 
znaczne bezrobocie, llie przyjmują drl!· 
giej zmiany, lecz zmusza ją szoferów do 
pracy po 16 i więcej godzin na dobę. U­
chwalono wobec tego wystosować pismo 
do właścicieli, żądając przyjęcia warun­
ków umowy w okresie do dnia 23 bm., w 
przeciwnym razie rano dnia 24 bm, auto­
lmsy zostaną unieruchomione na dwor­
cach. 

W SPRAWIE WYPŁATY 
ZASIŁKóW 

Ł ó d ż, 21. 12. Biuro Funduszu Pracy 
otrzymało zar7.A,dzenie, ,,"prowadza,iace 
10i-dniowy oltres ull!owy, uprawnlaJQ.('y 
sezonowców do za.siłków, Sezonowcy, któ­
rzy do dnia 18 bm. zarejestrowali się i nie 
uzyskali r.asilków, winni dodatlwwo zg].1-
sić się do rejestracji. Nie pl'zesądza to 
sprawy wypłaty zaRilków, które z powodU 
uja wnion ych niedo kJadności buchal tery j­
nych zostały wstrzyma·ne. W spraWie tej 
interwenjowała wczoraj specjalna delega­
cja u ministra opieki I'połecznej. 'Wyniki 
interwencji znane będą w dniu dzisiej­
szym. ~ 

SPROSTOWANIE 
gólne zrzeszenia ,przemysłu i handlowe do Rejestracja umów uczniów o naukę. _ 
nadesIania list kandydatów. Listy te obej- Izba Przem.-Handl. w Łodzi podaje do 
mować będą trzykrotną liczbę kandyda- I wiadomości. iż pny prowadzeniu rejestra­
Łów, z pośród których nastąpi powolanie cji umów uczniów o naukę w przemyśle 
la\\'ników, w"loniło sie za!!'adnienie, l'ak należy po- \V 

ł J, • związku z nota tka, dziennikarską, 
Ułatwienia w przesy aniu upomnień sto,pić w wypadkach, "'dy umowa o nauk'" 9~7 I ,..... umIeszczoną w norze _I pisma "Orędow-

płatniCZYCh. Izba Przem.-I and!. w Łodzi zawiera klauzulę, postanaWiającą, iż u- nik" z dnia 1. 12. 1935 r, -pod tytułem: 
rozpatrywalD ostatnio. wniosek w sprawie! CZCI'! w cza~ie nauki nie będzie pobierał "Szewc zawinił, a kowala powieszono _ 
ulatwiell IV pl'zesylamu pocztq drul,ów o wynagrodzenia. \V szrzególnoiki po\\'sta- r 

charaktel'ze upomniei) platniczych, l,tól'e ła. kwe~tja, czy ze względu na wspomnia- hwiatki z niwy Ubezpieczalni Spolecznej 
obecnie znajdują coraz większe zasto;;o- ną klauzulę uznać należy umowę za nip.- w Łodzi". Ubezpieczalnia Społeczna w Ło­
wanie w związku z wysokiemi op1atami ważną i wogóle odmówić rejestracji, czy dzi prosi o umieszczenie sprostowania: 
za li"ty i l,arty pocztom>. Izba dala wy- też we7.waĆ strony do dostosowania treści Nie je8t zgodne z istotnym stanem rze­
raz opinii, że indywidualne tJpomnieni~ umowy do przepisów ustawy o prawie czy, że pielęgniarka p. Janiszewska. Marja 
platnicze stanowią koref'-pondcnCję bieżą, prz!'myi'llowern. 7.\Yolniona zosta/a z pracy w Obwod:r.·ie 
cą wzgl. osobistą i wO]Jec tegO' nie mogą Na "lw(ek wyf'tąpi!'nia w tej sprawie V-tym Ubezpieczalni w zwiuzku z inter­
być w ramach obowiązujących przepisów Mini"terf'-two Przemysłu i Handlu zako- wencją ubezpieczonych, wynikła naskutel< 
pocztowyeh uznane za druki. Tem nie, munikowulo, i;l; podziela pogląd Izby zar:w,dZC1'1 oszczędnmkiowych lekarza ob­
mniej Izha wYPo\'l;iedziała się za pod ię- Pl'zem.-TJandl. w Łodzi, Żł' pORtanowienie wodowego, które to zarządzenia spowodo­
ciem na terenie Ministerstwa Poczt i Te- w umowie o naukę, "iż UCzeil w czasie na- wa/y w tral,cie ordynaCji lekarza chi I'Urga 
legTafów akcji. zmierzającej do rozszerze- uki nie będzie pobierał wynagrodzenia", brak w gabinecie środków opatrunko­
nia ordynacji pocztowej w tym kierunku, nie pOCiąga za sobą. nieważności całej 1I- wych. Prawdą. natomiaRt jest, że pielęg­
aby drukown.ne upomnienia platnicze, po- mowy. lecz czyni ją nieważną tylko od- niarka p. JaniBzewska Marja zwolniona 
siadające ('harn l,ter powszechności. byly nośnie do tego postanowienia, Ponieważ zostala z pracy w Szpitalu Ubezpieczalni 
il'aktowl\l1e jal,o druki i mogły korzystać Izba jest powołana do przestrzegania prze- z dniem 28 lutego 1935 r. z braku wymaga-
ze zniżonej opłaty pocztowej. # pisów prawnych, winna ODa ...." rejestru- _ Dych obecnie kwalifikacyj. 

SPORT 
ślizgawka u czerwonych. Na stadjo­

ni€- sportov .. ·ym Ł. K. S. zostaje urucho­
miony tor 'Iizgawkowy, obejmujący po­
wierzclmię da \\'llep-o boiska treningowego, 
\yynoc3zącą przeszło 6000 mtr. kw. Jest to 
obecnie największa ślizgawka w Łod'zi. po­
siadająca tal,; wielki teren. Upiększony 
tor, powięk8zona inf3talacja oświetlenio­
wa, bardzo niskie ceny I',ejścia czynią z 
toru Ślizgawkowego czerwonych rozrywkę 
b, pożyteczną i godną uwagi. 

Skład Lodzian na mecz w Warszawie. 
Na niedzielny mecz bol,serski z Warsza­
wianką w stolicy Łodzianie wystawiają 
skJad swej drużyny, który będzie się 
przedsta wiał następuja,co począwszy od 
wag'i muszej: Popielaty, Bartniak, Spo­
denkiewicz i LeszczYJldki, \Voźniakie\\'icz, 
Banasiak, Chmielewski i Pietrzak. W wa­
dze piórkowej odbędą się dwie walld, mia­
nowicie Spodenkie\\icz spotl,a się z For­
lańskim, a Les7.(,z~·ń"ki z Krzymiń.skim. 
\V innych \"agach \Vanszawianka wysta­
wia nastepujących zawodników: w mu· 
szej Abramowicz, IV koguciej Raźniewski 
w lekkiej POlUB. w pólśredniej Brzózka, w 
średniej Zarcmba i w półciężkiej \Vezner. 
Łodzianie na mecz ten wyjeżdżają w nie­
cJzielę rano. za\\'orly zaś odbędą się w Cyr­
ku warszawskim, o godz. 12 w poludnie, 

Rapid otwiera lodowisko. T. S. Rapid 
zawiadamia swych członków i sportow­
ców, że przy ul. Banclurskiego zostało 
otwarte lodowisko klubowe. 

Zagrożone kluby. Kilka znanych i za­
służonych klubów kolarskich w Łodzi 
znalazło cię w poważnych trudnościach i 
warunkach i naj prawdopodobniej ulegnie 
rozwiązaniu. ~lacierzysty klub świetnego 
kolarza \Vięcl,a - Resursa utraciła 8wych 
nailepszych za \yoclnil,ów, którzy gremjal­
nie emigl'olHlli do innych klubów, prócz 
tego zarząd klubu 08tatnio zlożył manda­
ty, a nadzw~'czn.ine zebranie nie doszło 
wea le do sk II tku Iyobec czego daleSza egzy' 
I,>(encja klubu zo,,>taJa mocno zachwiana i 
znajduje <się pod znakiem zapytania. To 
samo pral\'flopodobnie stanie się z Towa­
rzystwem Z\\ olrnników Sportu, zjednem 
z na.istarszych stowarzYeSzc>!'1 IV ł~odzi, któ­
re wydaJo takich ]i:olarzyjak Kłosowicz, 
Waliński i in. T. Z. S. utracił ostatnio 
okolo 15 kolarzy, którzy przeszli do Ł. K 
S-u, przez co działalność tego klubu jeBt 
l'ó,,'nież mocno zachwiana, To samo tv­
czy się T. S. Bieg, który nie wykazał 
pra\\'ie żadnej żywotno~ki w ubiegłym se­
zonie. Wszystkie te kluby nie nadesłały 
w dodatku rocznych sprawozdań do Łódz-

• kiego Ok ręgowego Związk u Kolarskiego, 
tak, że sytuacja ich w nadchodzącym se­
zonie jest mocno zagrożona. 

Figurowcy z Warszawy nie przyjadą. 
Zarząd Łódzkiego Okręgowego Związku 
Hokeja na Lorlzie zamierzał sprowadzić 
do ł~odzi znnkomitych lyżwiarzy war­
sza I\'skich. \Var8za wiacy dali jednak od­
powiedź odmowną, tłomacząc się niezbyt 
świetną formą 8wych zawO'dników i dopie­
ro w przyszłym miesiącu będą mogli przy­
jechać do Łodzi. 

Łódź pod znakiem hOkeja. Pierwszy 
mecz hokejowy w Łodzi O'dbędzie eSię już 
\\' nadchodzącą nirrlzielę na lodowisku 
przy Al. Unji, o godz. 11. Wystąpią druży­
ny: Ł. K. S. z reprezentacją Pozo,qtalych 
A-klasowych klubów łódzkich. Mecz ten, 
zorganizo\\'any przez Ł. O. Z. II. L. zapo­
:\'iada się niezwykle ciekawie, gdyż na 
.Jednym meczu będziemy mogli zaobserwo­
wać rew.ię najlepszych hokeistów naszego 
mia8ta. 

ł'"ódź sfinalizo\\'Ula już pertraktacje z 
Po~nan.iem IV. spra wie tegorocznych spot­
kan międzymIastowych. Pierwszy mecz 
PoznaJl - ł~ódź oc1bęrlzie się w p'oznaniu 
dnia 12 stycznia po powrocie graczy pol~ 
skich z tumće po Niemczech, ZI\Ś mecz re­
wanżowy odbę,c1zie się w Łodzi po Ig-rzy­
skach w Gal'ml8Ch Partenkirchen'w końcu 
lutego. 

Warszawscy pływacy w Łodzi. War­
szawski !'-. Z. S. zwróci~ się do Łód7.kie~o 
Okr. ZW!ązku Plr~~'ackleg-o 7. Pl'Opozycją. 
rozegranIa IV Łod~1 \V dniu 2!). b. m. me­
czu z reprezentacją mialita. ~recz ten --' 
.iak ~ię dow.ia'.1u.ie-my - rlO'jc1zie do skutku, 
gdyz łÓdzkIe \Vlac17.~ pływackie zaakcep­
towały 1?ropo~ycję Warszawy i obecnie po­
zostaly ledyme do omówienia tylko blil;i;sze 
szczegóły tej imprezy. Warsz~'l.\vianie do 
Łodzi O'bi~cują przY8łać najsilniejszy 
skład sweJ drutyny z Jastrzęb/3kim, r.um­
kowskim, Karpińskim, Bog-uthem i in. 
przyczem zapolViNlzieli próbę pobicia w 
Łodzi rekordu Pol.,ki II' sztafecie 5 X "iO 
mtr. Meez ten odbędzie się w r.rvtci pły­
walni łódzkiej o godz. 16 dnih. "'~ .. b. m. : 
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Nagłówkowe stowo (tlusto) 15 groszy, katde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = kaźde stanowi 1 sI owo. Jedno ogło­
szenie nie mo).e przekraczać 100 słów, w tern 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśród drobnych: t.lamowy milimetr 30 groszy. 

5 nagłówkowych. 

~OM;'P:"F~CEi.E]I 

Dom 
z parcela dwu morgowa sprzedam 
llPowoeJu wyjazdu. - Brylewska, 
Piaskowo pow. szamotuIski. 

zd 78141 

Dom piętrowy 
nowo buclo\\·any. rJwumies7Jkanio­
wy sprzedam korzystnie. Bara­
ni"k. Mo,..ir;~ Alej'e Paderew­
skiego zd 77 591) -------

. Okazja 
dom dwupiętrowy 

mieście gimnazjalnem. garnizo· 
nowem rlochó,l obniżony 2450 ce­
na 10000. AeJministracia Domów 
PoznaIl, Szkolna 12. zd 78 355 

~ OGuLNOPOLSKIE 
.. Co słychać n'! Śl:]:sku": 14.30 róż·

1
18.00 utwory Schuberta i Saint· 

ne melodie na r6żnych in-trumen· l:;aen-sa z plyt: 18.40 "O W<SZyst· 
tach z plyt: 15.00 pror .. 'V rocz' kiE'm notroszku": 18.45 utwOry 
nice zwycieski~,:to boh pod Low· Straussa i Lehara z pll' t: 19,10 

Niedziela. 22 J!rudnla. czówkiem": Hi.l0 walce i tan.o:a pro)(ram: 19.20 płyty: 19.35 VOg. 
odśpiewa Zofia B.,),tó\\·na: 15.21 krajozllawcza: 19.40 'SOOrt: 20.30 

9.06 audycje poranne: 9.011 (10 pOJ! ... Żywienie koni": 19.00 pro' płyty z Warszawy; 23.05 muzyka 
9.15 .. Gazetka rolnicza" - w oDr. gram: 19.10 .gport: 19.15 płyty: taneczna. 
St. Ja,:tielly; 9.45 dziennik Dorar.' 19.25 Bery i hojki ślaskie: 23.05 Po 'ed~'alek 23 dr dnia 
ny. muzyka taneczna Dl ul • .. n . 

10.05 tr. nabożeństwa ż Po· . .' . Toru(1 - 6.50 płyty z Warsza' 
znania. NIedZiela, 22 I!rudulB. 1 wy; 1.50 pro.!!ram; 13.30 muzyka 

12.15-14.10 poranek muzyczny Kraków _ 9.15 muzyka w na różnyCh in,trumentach z płyt: 
ze Lwowa. Wyk.: orko symf. ond wyk. kwintetu z oł~t: 9.55 pro' 15.20 g-ieł ·da: 15.30 recitał l'liewi·do· 
dyr. A ntonieo:o Rn rl niclde,:to i Ma· ,:tram; 11.30 (po na hożellstwie) -I mego o I"!anir; t y SzezeO,l na Jan· 
ria Sokół - śpiew. '\V orzerw.e muzylw z nłyt: 12.03 ~OO'. teatJ'~I· kOI\'skie!to: 18.00 llluzvka polska 
o gouz. 13.00 fragment słuchowi· na .. Elo:zotyczne jase·łka": 14.30 I z otvt; 18.10 OOg ... Zwy,e.za,ie wio 
skowy z noweli Lwa 'l'olsto,ia pt. koncert życzeń z plyt: 15.10 oio· gili;ine na Ka.szubacb: 18.20 me· 
.. Gospodarz i parobek" z powl>du senki w wyk. Fo"-n i Astona z lodje ludowe z płyt: 18.30 J'O Z'ill !l-
25·leci2 zgonu antara. plyt: 15.25 OOg ... Kwiaty na~zvch W<l ze .sluchaczami: 18.40 ŻYCie 

14.10 .. Hanka" - frazment z kwiaciarni": 15.30 ołyty: 19.00 kulturalne Pomorza: 18.45 muzyka 
powieści Roma'lla Tn€zowskiel1o oro!!:ram: 19.10 ołyty: 19.40 600rt: muzyka fort~piano~·a. Liszta z 
P. t. .. Upaly". 23.05 muzyka taneczna. plyt; 1935 wladomo,;cJ gosoodar· Akcje 15.45-16.00 .. NaSZE ziota lecz· cze: 19.10 pJ'ogoram: 19.20 p]yty! 

firmy Dr. RC'IT an May sprzedam nicze i ich zasto-sowanie" - OOg. Niedziela. 22 Itrndnia. 19.35 sport; 2a.~0 utwory J. S. Ba· 
bardzo korzystnie Oferty Orę- z Poznania... . Lwów - 9.55 prog'ram: 11.30 cha z plyt: 23.05 tańce i pio-sen'ki 
downik. Poznaii zd 78433 16.00 .. O ~?lwlU k+,:ry Ul.e do' (po nabożeństwie) mu,zvka z o1vt: z "tyt. 

I 
Znak oferty naprzyklad. z 1~ 924, n 2745, d 1790 

i t. d. = 1 slowo. 
Drobne ogłoszenia w dni po\\'szeclnie przyjmuje 
się do goclz. 10,:30, w sohoty i dni przedświą­

teczno przyjmuje się do godz. 10,15. 

Og!oszellia do 30 s!Jw dla poszu· 
kujących pooady w te' rubryce 
obliczamy po jeunej trzeciej cenie 

drobnych. 

Przedstawiciel 
dobrze zaprowadzony 
przyjmie dodatkowe zastępstwo 
fabryk pończoszniczej. trykotów, 
rękawiczek i pokrewnych. Oferty 
Ore(lownik. Poznm} zeJ 78438 

aparatów ra. 
c'iowych i 

szedt .na. czas - !lpO~l~danl" dla 112.03 rozmaitości teatralne: U.30 ___________ ---: 

Emigranci ~i~.C\~~fl~l6.4~.s\~;~~~~t(Zie.g~~,~~ ~~~~~;~.,1?15 OÓ·'.Ylg~vdnk:if~~~~~ la. PROPONUJEMY • szuka od !!~~O!!arlY u sa. 
Sprzedam 1J n.órg dobrej ~iemL salonowego Pa,w!a R;yna€lI;. ,16:45 19.00 pro,!!"ram': 19.10 ptytv: i9.2~1" LAMPO\VICZOM "'1 motnych pal15twa. za malem wy. 

hur­
townia 

ra<liooprzetu 

Poznań, 

Fr. Rataj .. 
czaka 10 

telefon 15·44 onleca odbior­bez budynkow p!,~y Poz'rtaplU. -/ .. Cala. Polsb sPlew.a Ples~1 z sport: 19.30 koncert z plyt: 23.05 nagrodze.niern. bez' prania. Zglo. 
Oferty Orędowll!k. Poznan Pol,esla w wykonamu Polesklel1:o muzyka taneczna. na niedziele: szenia Orędownik. Poznali 

zd .84'11 ChOl'll Lurlowego. zi 78551 
niki radjowe. Cena z gotośnikiem! 
i lam-pami. Gwaran~:a raczna. 
Do nabyr:ia wskladach radjo. 
wych Popularna tl'ójka bateryjna 17.00-17.40 muzyka taneczna Niedziela. 22 I!l'udnia. 6.00 Hamburl!. ':oncert oorto· 

Egzystencja w wykonani.u malej _ ork~ ~. R. Ł6dź - 9.15 muzyka z olyt z Wy. I[ A li 
dla rutynl>wane"o piekarza cu. por1 dyr. Z rIZ l. Ip,Wa ~orzy.n-sklego~; Wa~szawy: 9.55 program: 11.30 1.30 Pral!a. Kon~ert z Karlo· 27.W0I.:.'!..E

M 
MIE_JSCA 

kierni.ka, miastoO p'ęć tysięcy _ 17AjI-1S.!HI .. MIgawkI reg.lOnalne (po na'bożefi'stwie) plyty z Wa~' vych Var6w. ,Koe.nu!swust. We· ---
92,00 

Luksusowa tr6,ika bateryjna 

133,00 
objęcie li 000 Oferty Orędownik z hato\VlC. . . szawy): 12.011 mportaż .. PoznaJ' soly poranek llIenzlelny. M 
Poznall zd 784Q2 . 18.00 M. Ravel.: Tr'Io fortemą' my swych klientów": 14.30 kon· 9.15 Pral!a .. Mu~~ka .salC!novo.:a onter 

no.w!,! w wykonan~\l I:eny .Du!>l: cert życzeń: 15.30 muzyka z pll' t: 10.50 Kolonja. _hemleckle Pll mechan;'k. c1ośw:adczony 

G d sklej (skrz.). MarJ] Wllkoml1·s·kleJ 1600 felieton 'Podróżniczy .. 600 śni ludowe. wiec. potrzebny do Luksusowa czw6rka bateryjna 
OSpO arstwo (fort.) i Kazimierza Wiłkomir· kl~n w g'óre rzeki 'Tambo:': 19.00 11.20 Pral!a. Muzyka salonowa akordowo gl'untowneg{) rem on· 

42 morgi budynki inwe!1tarz bez "l~iego (wioloncz.). 18,.3!} Powsz~ch· PI'o~ram: 19.10 sport: 19.15 o!yty: 11.30 Kolonia, K\Yartet es·dur tu mlocarlll I lokomobili w ma· 
dtugu 7200 zł. Z,!!'toszellla Antom nv Teatr "TyobraznJ: .. Ksladz 1930 kacik humoru i mUHka we· Beethuvena. LlO"k. Kantata J. S. jatku. Zllłoszenia z poeJaniem 
('haraputa, Emilianopol powiat Piotr" - wg. noweli Kazimierza .oia z plyt· 2305 muzyka tanecz· Bacha. Koeni!!swnst. Lekka mu· kwalifikacji i "eferencii do Orę· 

180,00 
Luk$ueowa tr6jka sieciowa na! 
pra'd stall' lub zmienny 

Kępno. ng 19 61i Przerwa-Tetma,iera. w radjofoni- na ... zyka oro:anowa. 11/ii Wiedeń. downi.ka. Poemań zd 78451 
zarii Mak;;;y.mil,iana '" emnicza. • Niedziela. 212 gMldnia. Koncert .symfoniczny. 200,00 

Dom 
no9CY. 6 ubiE.acyj. 31/. morgi. ce­
na werllug u!wdy. Józef Staro­
sta Każmien, pow Szamotuły 

ng 19 GOF 

Restauracja.. 
jadłorla;inia. kom Pl. urhądzeniem 
w pelnym biegu od zaraz tanio 
na sprzedaż. Poznań Piekary 
5 restauracja. . zd 78 5H 

Skład 
kolon,ialny nrzy ruchliwej ulicy. 
m iL. .J,aniem. dobrze zaprowarlzo· 
Dl'. $przedam. A,dree Oredownik. 
Poznań zd 78290 

19.45 ... Co cz!tać:' - nowosci 12.00 Berlin ... Muzvka w po· 
poetyckIe om6wl W -ił . ąebYła. Toruń - 9.10 mUlZyka popu· !udnie". 12.30 BraHolnwa. Kan. 

20.44 koncert "lvmfonlczny w ].arna z pll' t: 9.55 PTOgram; 11.30 cert rad,ioork. 12.55 'Viede(l. Mo. 
wyk. ol"k. ~. -'._20A~ POg. aktual- Lno na'hmżeńs,twie) -'vty: 12.03 Zyka pOPlllarna. 
na. 20.50 eJzJenmk wlęczor.ny. DrZeg]. teatralny: 14.30 tańce i 13.00 Monachium. Koncert Ol" 

2100 Na wesoteJ fal! lwow pi'osenki z plyt: 15.00 POg. rol n . 
k' .... .. 1?1 . P kI d - .. S3JIllokształcellie w orzY'SPo~ohle· kie,trowy 

~i~~.l ś~iate-czn~;' \z~ ~~;o~'a~~ niu rolniczem": 19.00 prO<>'ram: 14.1~ Berlin. Muzvka lek~a. 
21.30-21.45 . Porlróżu;n.v": .. Mia· 19.10 płyty; 19.25 sport: 19.30 mn' 14.30 LI!?sk. MU7~yka pqP?h!dmo' 
"to za eiNlmioma g6rami" - fe· zyka Czaikow<>kiego z plyt; 23.05 wa. 14.4a ~onach~u.m. Plesm z to· 
l,ieton z Torunia. 21.45 wiadomo· tań,ce i 'Oiosenki z plvt. wa rZl'szenleIll lutm. 
~ci sportowe ze wszystkich rozgto· 16.00 Lipsk. 'W~ole popotnrlnie 
śni P. R. Poniedziałek. :!li J!rudnia. muzyczne. Bruksela llam. Muzy· 

22.00 koncert pianist6w 001· Poznań _ 7.50 pr(}gram: 13.30 ku oratory,ina. RYl!a. Dawna mu· 
flkich. wyeliminowanych na Kon- muzyka z plyt; 15.20 gie!-da: 15.30 zyka tan . I{osz)'ce. Koncert ra· 
kun;; Chopinowski w Warszawie. muzyka operowa z płyt: 18.40 Ży· dioorkie~try. Kolonja .. )fi!a mu· 

cie kultur91ne Poznania: 18.45 zyczka". 
Poniedz.iałek. :!li nndnla. program: 19.35 pog. kraioznaw· 11.00 Rzym. Koncert symfo· 

6.30 audycje poranne. cza: 19.40 wiadom{)ści s'Porto~ve: niczny z Augusteo. Bukareszt. 

Maszynę do szycia ii~g7d:~~r;.ilk c~~~~~ny: 23.05 n;O~i::Z::~~z~; :r~:~a. ~ufevNa.1117~~0· :'vu~rla~P:kS~~ce~tU~~ 
damską,; gr~mofon szafkowy 12.15 muzy'ka $alon{)wa w wyk. pnIa rny. 11.30 Moskwa (WCSPl'l) . 
d",'Us'~rę.zYIIOWr - rower aowy, male,i Ol'kieostry P R. pod dyr. Warszawa - 8.50 mu,zy~<a z .. Fnust" - opera Gounoda. (Tr. 
oka~YJn , e ta'lI? ~przedam. Po· Zdzi"lawa GÓrzyńskiego. ptyt: 7.110 p1'ogram: 15.20 l1:ietda: z filii Teatru Wielkiego). 
zl!-an. Kraszs\\ skI ego 8. Ład{)w· 1325 chwilka ~()Sp(}darstwa do- 15.30 muzyka ealonowa z p.jyt; 18.00 Brnksela flam. Muzyka 
ma A·ku:mula~0'·6w. za 78 545 .mOW~go. ~ 1.8.0~ płyty: 1~40 ź,Yci.e kult. sto' tan. 18.15 Berlin. Muzyka o 

l[ 
15.15 wi 3!dOJJl ości o ekt;Dorc;e ·hcy. 18.45 ?ro~ram. 19 .• 05 )wnce~t zmierzchu. Lipsk. Kolendy l pa· 

]I oo.1f;kim. reklamowy. 19.~5 POg. kra.1ozna\\- stonlki stal'oniderlandzkiE'. 18.25 

•1.1., __ K.U_PIIlNmJA___ 16.00 le'kcia iezyka niemieckie· c,za: 19.40 SDO,.t. 20.~ koncert eo:: Wroclaw. Sonaty fortep. Beetho· 
1ft ,0:<). 16.15 koncert Or'k. Pracowni· h ,stów z 'Ptyt. 23.0a muzyka ta vena. 18.30 Wiedeń. Koncert roz· 

Kupię ków Tramwa,i6w i Autobusów neezna z płyt. rywkowy. 
zara'Z g<Yt6wka. t.hwilna maS(1ly- U\eiiJl.1dch. 16.45I:C~·>cJ1 lyclzie. lu- Poniedziałek. :!li II!rudnia. 19.00 LeninJ!rad. Konc!lrt 6ym· 
nę no szy-cia. rc.wer. gramofon. dZle:. "l·kecz e~.':1 O' e~n~na: Katowice - 6.50 pO'pularne o· foniczny. 19.10 1\1. Ostrawa ... 'Trzy 
wHIiZ'kowy, Poznań. Kraszew. t'p!ll"z.czyt z fra.ncu . kle. o . oh peretki z plyt: 7.50 oro.!!:ram: 11.30 iłni 87czpścia" - oneretka Plicl]· 
skieg{) 8. Ładownia Akumulat{)- ~Zl~~\'lc.z. z udZiałem Jana Kurna· Jekcia je21yka po1os'kiego: 13.45 pio: ty. 19.15 Ryga. Mnzvka roman· 
rów zd 78 &44 ko" lCza. C . . . eenki w "'rk. A'stona. Fo<rga l tyczna. 19.20 Mon,ich.inm. Pieś'ni 

11.~.~ .. ZY", kob~eta JMt 1'!.fm· cn6ru Juranda z płyt: 15.20 Iriel· i muzyczka. 19.25 fłlldaneszt. Re· 
k"e!D' - pO_.~.1.an!ka. 17.11>-17 .. ~ da; 15.30 .. 010 na akordeonie w cital śpiewaczy. 19.30 Koenill!sw. 

Kupuje zloto, srebro, .. ;Mlll.?t.a.DoPZ.lI .... Kolenrła .dzu~ 'Wykonaniu Fr. Polesza: 16.00 POl? .. Boźe Narorl7.pnie" - orat. J. S. 

t b C1e.ca l, Jn!1e W1Pnsze Kązl.m1er?la Ó z30sadzip ll'iesprzeczno~d": Bacha (tr. z Sinlrakademie). O-
. mone y, Zę y. . Wlerzyn'sklel1:o. 1.7~ reCital §PJe' 18.1111 Chór Dana z pjyt: 18.40 slo. Koncert rad.ioork. 

zegarki relrulator,:y. bnrlz kl.. w(l!cz;V Luby I:~wlckleJ. 1:.50,~.Ka- ,szkic literacki: .. P 'rezent dla me· 20.00 Kopenllaga. Muzyka o. 
SzY~ozak,. PO.:!Jn~n. św. Mil.relll 79 <I111~me rosna - pogadanka zża" _ .. nieeTlorlzianka dla żony": perOW3. Moskwa (Kom.). Melonie 
blIsko placu ~wlet()~rZy.g.kle,gO. Wu11na. G' R d' dl 18.55 p·łyty: 19.05 s<krzynka ogólna: i pi·o-sen·ki z onprf'tf'k ,,· ie~eJlskich. 

za 784..5 . 8:10 .. wl~!Ildka w a. JO ~ 19.15 orogram: 19.21> prze:tlad pra· Jj'raukfllrt. '\Vielki koncert ad. 

1[12 DO WY
NN-AJ""CIAlI :~~~ija ~ą~j::iot~f~~~ l Torun .~a;' 1199.3;0 2::og;t?a~~~k~~~~~~ wentowy. J30e4rJinp' Konc1f'{rt roz· 

• &f 19.45 wlado.mO'Ścl sport{)we o- ~~. .~. ~~k' .. ~ l' t. 211 05 . rywkowy. -. u ral!a. oncert 
\l.. .gó1ne. 19.50 pogadanka a1ktua!lna. O'rk. We~le1'l;l lej z P Y. . mu .s0Iist6w. 

• 20.00 ,k<>ncert mnzyki lekkiej w lZY'ka ta'lleczna. 21.00 KoeniJ!swust. KonceM żv· 
. PokÓJ 'wY'k. małej orko P . R . . poo dyr. Poniedziałek. :!li II!rndnia. c zet l. Situtdart. Koncert mi· 

z ku'Chnia z wyg{)ua.mi od zaraz ,Zdzi"lawa G6M:yt\;slkie~o. l!!O.45 Kraków -6.50 płyty: 7.50 '01'0' Iltrzowski. UtwOry Trunka p<}d 
Pośrednicy wY'lą,cze.ni. Wiado~ dzienni~ wjecwrnY.%~ •• ?5 .. Obra'ZJki gram: 13.30 mu~y'ka amerY'kań>ska dyr. kompozytora. Bnkareszt. 
mo<ść Ol'ęd'(}wnik, Łódź Piotr· z PolskJ W'SD&łczecsneJ . z llły<t· 15.30 muzylka na harfie- z Koncert rad,iOl>rk. 11.10 Bero' 
kl>W'SIka 91. ng 19347 21.00 J;eci~a:l spiewaczy :[e<!'ze' 'plyt: 18.00 utwory Saint"Saens; muenster. Piooni wloskie w wyk. 

11-----.. ----•• '':0 Cza·r;>hcklegą· 21.30 •. 'Yle'Czó~ 18.10 aud. gwiazdkowa dla sierot Salvatot'(' Salviati i in. 21.15 Me· 

l: D"IER"'AWY;S=", h~erackl llOŚW'lec0!1y }worezoilcl ~ 1Yiednych dzieci .. Gwiazdka w djolan. Reci,tal skrzypcowy R. 
18. b 6_ 'Plotra ChoYllOwsklego . w o'Pra- 'ra,djo'" 18.45 muzyka J. S. Ba· Principe. Strasbnr/!. Konce<rt or· 

# - 'co~a,niu Wbdysława Zawi6tow· cha ł: plyt: 19.00 odczyt .. o daw- kie.strowy. 21.30 Paris P. T. T. 

C ki · s.kle!!:l>. nych wi·niarzach": 19.10 pro<gram: .. Chilperic" ooera Hervego. U ernla 22.M koncert łlymfonic~n~ Vi' 19_20 'Ołyty: 19.115 'Oogo. ,kraj{).znaw- 21.45 Bukareszt. MU2lyka rumuń· 
obecnie w pelnym biegu. z 1I,lIzą- wY'k. o~k: P: R. pod dYl' Fehik.sa eza: 19.40 <'Dort: 22.110 i 23.05 mu· s'ka. Rzym. Muzyka kamera:lna. 
dzeniem ewtl. z mieszkaniem w N·(1WOWl e.1osk.l ego. I!' udz'lałem Ta- zyka z o·łylt. Radio Paris. Wieczór francu<sk1>-
rynku w pow;ato<wem mJeście ?d deu>sza IJi.fana CWI·oloncz.l. Poniedz.iałek. 23 grudnm. belgijski. 
15. 1 lub 1. 2. do wydzlerżawle- L W 22.06 Stockholm. Muzyka lek· 
nia. I .nf{)rmaejil: Lesl'lno, Le- wów - 6.50 'Płyty z arsza· ks. 22.10 KopenhaJ!a. Walce śt>ie· 
szczyński<."h 37 J. Barań.s:ki, - d!: 7.50 pro&:ra.m: ~1I.30 muzyka wanp. 22.20 'Viedeń. Ar,ie i pie· 
sklad . zd 78552 lek'ka z płyt; 15.9 glerda z WaT- śni. Bndapeszt. Muzyka jazzowa. 

. . N~ed7Jiela. 2% nudnia. szawy: 15.110 pio-senki francusikie 22.30 Lipsk ... Tańce w muzyce PD-
... - Warsilawa - 1.15 mUlZyka z z P,lyt: 18.110 lwowska .choinka dla ważnej". Monap··łnm. Muz"'k~ 
.. 23. ROZMA~TE • płyt; 9.55 progra.m; 11.30 (po na. na.lmłodlSzych; 18.40 Sl'!wa .rerum: lekka. Koenigswnst ... Nocna mu· 

, _____ Ei_ .. iI__ booeńiStwie) mUzYk.a (1l pht: U.01l ~.OO. odczyt "Stllrom11eezezańl!k'. ~,a zyczka". Anll!Ua (Rei!!. Pron.). 

Chrześci)'an'ska przegląd teatralny: 14.30 muzy·ka sledmba ,na .1'Y'll"'u w0W;S lm : Niedziel'lly kom:ert wiecz. %%.411 
leKka z -plyt: 15.041 .. God1li<nll roI-I ~9.10 'Pr{)l~am. 19.20 1>ł~. 19.115 Kr6lewiec. MUzYka noena. Ko-

Wypożyczalnia sukien ślubnych i ni.ka". 1h '!)Oog. ..Na wsi ll'l'Zed Ill:fo~acJe tn;1'Y6Uczne. 19.40 penhal!a. Włoska muzyka fI·krZTO· 
balowych naielegantsze fasony. święot~I., 2) plyty: 3) przegląd B,por~. %0.30 naJn{)wsze lJ)!yty Ely· cowa. 
Łódź. Limanowskiego 38. (dawn. rynków Jl!I'odu'ktÓ'W rołnicZY1:!h. 4) rana. 23.05 mu.zyka taneczna. Z3.00 Koen.ill!swuet. ..Pl'O'Simy 
Aleks.androwska) w pralni. muzyka z tlł!t; 19.00 program: ·PoDiedZiiałek. Zł nudni.. do tań.ca". Anll!Ua (Nat. Proll!r.). 

n 19351> 19.10. koncert rekl~I1H"wy: 111.40 Ł6d:t _ 1.1ił P'lyty z Wa.1'I!Z3. Muzyka lekka. 211.10 Budapeszt. 
•• • e'por~, %iI.05 muzY'ka ta<l'l·~na z Wy: 7.50 program: 13.30 pi-ol!en'ki Muzyka cY·lI.'atlE!'ka. Bruksela 

ChrZeŚC1)anska pty·t.. . leklkie z 'P·IY'1:: 15_1~ g-ieM.a !ódzika: franc. Muzyk,a lekoka. !U5 Wie-
Wypożyczalnia sukien ślubnych i !fu~d:lllela. ~ nudJua. 15.20 giełda r. Wa'r:s,!awy: 1.5.3~ deti. Mnzl'ka ta,neczna. %3.45 Ra-
balowych w dużym wyborze. -I Katowlee - 9.15 mU2:y'ka z o!yty: 15.1I1i tran'.l'ffil<SJa .. Chomkl dio Paris. MuzY'ka taneczna. 
Łód~. Suwalska 7 przy Napiór' ply~ 9.55 )}rOll.'ram: 1UłO (!pO na- d:la hiednY1:!h dzieci" z łódzkiej 24.00 Berlin. Mu.zyka lelrta. 
kowskiego. ng 19 350 b()Źeństwie) m·u.zyka z P/rt: U.Oil .szkoły lHl'WI!zeellmej; lIi.M ·plny: Sztntl!:art. KmIcert noeny. 

Uczeń 
potM:ebny naichętr,. ~ j z prowincji 
Leon Bielaws.ki, Po,waIl. Nic· 
golewskich 12. misrrz obuwniczy I 

Uniwel"Salna luksus·nwa tr6ik81 
(trzy pentody) na Drad zmienn,.. 
i staty 

ro 78557 . 
315,00 

ng 19 559160 

PIWA WINA. - LEMONJADY 
poleca .. ~ 1911& 

f-ma A. KRUBASIK, Radzionków G. ŚL 
Reprezentacja Browaru Książęcego Tychy G. ŚI. 

Pod'orki 2wiazdkoflle 
praktyczne, piękne i tanie! 

można uskutecznić przez za· 
kup tychże w moim składzie. 
Pier-wszy i największy dom 

dla manufaktur, towarów krótkich i wełnia­
nych, koufekcji męskiej, damskiej i dziecięcej 

RUDOLF BARTON 
Swiętochłowice, ul. Bytomska 12 

Telefon 411-94 

Humor zagraniczny 

- Wiesz, eo ci powiem' ten twój narzeczony nie jesC 
dżentlemanem ••• 

-' Byt moU, le~ jego nal"teczona jest bard~o mrt~ 
dziew.ezy'n,\, eze·go nie można powiedzieć o narzeczonej 
two'jegQ narzeewne,go! 

(" Tribu.na" ~ Rzym). S. ~iI ' 

Co futro = to Edmund Rychter = et) palto = łIO Edmund Rychter "-" eo ubr&nie = lo Eclm1Ulcł Rychter, Poznafl. Ostrów Wiel'ltop. 

ORĘDOWNIK Centrala: Poznań, św. Marcin 7'0. 
Telefony centrali: 40-72, 14-76. 

P. K. Ow Poznań 200 149 
33-07, 44-61, 35-24, 3&-25 WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ 

NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, święta i pófnym wieczorem: 35-24, ~?2 
Reda,k~ odJ?oW,iedzialn7 An!Irzej TreU. I: Pomumia. - Za Wł!IIQ'IJt'tl. wiadomoki I a:rtJkub' s 111. ł.oIki odpowł&da I-. 'lIr. ... l.OdI, ~WO&k. Itl. ,...., ZIl OIłOll~a i ~ki'\1lI7 ~wia'da 
Antom LeŚllIeWICZ z poznu,ma. ~opil6w :a.iesam6'WjOllJ"Ch reda,keja 11M JIWIr'aea. . 

Przedpłata' miesięcznie prsy 'l_m wydamada ł1'~_ • odbicIr-. w acenłnrradl ~ Ogłoszenia i reklamy. !fa *oaIe 1I-ł8lllOWe\f • II!I'(IBQ', H etro<nie 4-ła.m~ PrQ _
__ ...;. ___ ' 2.M zł. Za oonoszenie do dOOl'U odPOw. dopłata. Na pocztach ! 11 lil!!'touooz6w • lIitOlią tM2-,et:u .. ~edaikC)'jnego 30 gr., na s·tronie 4-tej 50 gr. na 

.. . 2 u zł k -'-_,_o 701 p . ..->- •• ó·· +-}k 8 !\Orue leJ \IV gr na stronie wiadomości lokalnych 100 gr 
mleslęczme ."" , wan ....... e , . """"'" przyJmuJe sam W1enla ~ o:na od jedno tamowego millmetTa. O~oownla sk(}mpUkowa.ne oraz ast żeniem .. 20~! 

~ WJdafl tygodniowo (bez POniedziałkowego) - Pod opuka w Polsce 5,00 si I WJ'dań tnocl- r~dw1żki. Drobne ogloszenia qjwriej 100 słów. w tam 5 ;a~6wk;w1Ch (d~~;~nych 
n'owo. - Zam6wienia pocm~e naJety IISkuteemisł cło 25. kUd..,. mieei.c. w GrZędach tllutO); :lo",!o •• lI'~_ 11 &T. Itallde dalne Iłowo 10 t:l'O'Sz,. Za rwruee milldzy zestawem 
pOCztowYch lub wprost w centrali Olędo.","'a. . ~I'~r:c~: ~~~:~.lIOW1Jtel. -nt. mat7Jtc»W1'IIn.ia. WJ'.dawructwo nie odpDwiada. 

Nakład J ..ele.kl: DNkuaia PQIeb. Sp6łka A:ke7'~ POZIIW. św. Mu,reiG ... 
W raflie W7'P&dk6w. spo!Mdow""'" • ,.,.,.., .--*6cl w. ..... ctBie.~ .. ~-~ oclPowJa.da - doeł~ .... li! ilłilliliiIJrM mi liiaIh PI'O'I. ~ .. Die-

. .........-6w .............. 
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OR1I;DOWNTF", 

NajlepieJ chronimy skórę nacierając 
2 razy dziennie twarz i ręce Kremem 

N I V E A. Twarz i ręce pielęgnowane 
NłVEĄ będq zawsze dostatecznie od­

porne na ujemne wpływy zimna i słoły. 
Tylko NłVEA zawiera Eucerył i dla-

tego to nadzwyczajna skuteczność l 

+ 
7000 Gdańslczan 

W armji niemieckiej 
, ' , .1 

G da ń s k, (Tel. wl.) Coraz bal"~zlej 
i ~zęściej ujaw:n~ają. si.ę '! G~a.ns~~ 
'Clą.żetnia młodZlezy ~leiJIlle~~lel 
wstępowania w s'zeregl ~l'\mJl, c~lem 
odbycia jednorocznej sluilby wo]sko-

wejWedłUg oMiczeń miejlscowych' 
czynników, opuści'ło w tym celu jak 
dotad Gdańsk około 7000 młodych 

ludzi. E' '-h . 
~~ Siedem tysięcy t . zW'. ." < lll]a _r~ .. 

krem N f V E A. od zł 0.40 do 2.60 
Olelek N1VEA od ;ł t,oo do 3,50 

p:aECO 
'pólka AkcY1ne 

• Poznani" 

~ gów" (przyszłych kandydatow na ofl­
~ cerów) to jednak jak na Gdańsk cyfra 
t- nie bylejaka. 
\lo 

6) 
Nikt nie słucha, a raczej pada groź­

ba.: ty sam sukinsyn, do studni z nim, 
Chłopcy! WOjna, psiala'ewl Tu niema 
protekcji I Dureń! Łazarz! Żebral< t ... 

Naraz jękliwy pozum w powietrzu, 
posępny, złowrogi gwizd i huk piekiel­
ny. Za nim drugi, trzeci, czwarty. A 
potem niemi1knący, gorączkowy, po­
tworny huragan. To szrapnele! Masa 
ludzka drgnęła, zachwiała się. W jed­
nej chwili etuclnia wolna. Ktoś ucie­
kał, ktoś tarzał się po ziemi i bluzgał 
krwią., ktoś jęczał, ktoś rzęził straszli­
wie. Stosy ludzi leżą pokotem. Dzie­
sią.tki porozwalanych łbów, z których 
bucha krew strumieniem ... Stało się 
coś okropnego, coś niesamowitego! A 
tamta artylerja się ,vściekła: salwami, 
salwami, salwami! - Szrapnele świ­
szczą. w powietrzu, huczy jeden okrop­
ny, przecią.gły grzmot i świsty, świsty, 
świsty ... A wpośród świstów - krót­
kie, szyb'kie huki i błyski, rzyganie 
białem światłem, skąd leją. się potoki 
ołowiu, odpadków żelastwa, gwoździ, 
szkła. Wściekli się tamci ludzie, strze­
lający skądś z pod lasu w miejsca, do­
brze sobie znane, świetnie wymierzone. 
Uciekamy co tchu w lasy, między 
drzewa, skądeśmy przed godziną. przy­
szli'. " Upragniony las tuż, ale za nami 
p~dzi rozżarte stado szrapneli, dopada, 
dziesią.tkuje, wreszcie przecina drogę ... 
Jesteśmy już w gęstwinie. Przerażony 
śmiertelnie człowiek pQdzi szybko jal< 
wicher, gdy godzinę temu zmęczony, 
sła.niał się i z nóg padał. Przypadano 
'do stóp pni, bijąc czołem o korzenie. 
Chowano łby, nie dbając o resztę cia­
ła. Grunt glowa! 

Wieczór. Zbieramy się na leśnej po­
lanie. Staje kompanja za kompanją, 
bataljon za bataljonem, cały pułk. 
Szeregi przerzedzone, gdzie niegdzie 
brak połowy ludzi. Niejeden plącze się 
może po lasach zdrów, tylko przera­
tiony. Może jeszcze nadejdzie, ale to 
pewne, że straty kolosalne. Tu coś nie 
w porządku, ktoś zawinił, kto~ powI­
nien być pociągnięty do odpowiedzial­
ności, ukarany. Gdzie patrole, gdzie 
łączniki, [?dzie odpowiedzialne do­
'wództwo, że dos7Jo do takiego pogro­
mu, prawie do rzezi! ... 

Ale znaleźli się winowajcy. Późno 
wieczorem rozstrzelano trzech podofi­
cerów z czołowych kolumn. Jeden był 
nawet ranny. Oni byli wiąni temu, co 
się stajo i ponieśli sprawiedliwą.. do­
raźną karę. Wojna przecie! 

Wstaje lenhvie dzień. Przyglądamy 
się sobie smutno, beznadziejnie. 'Wszę­
dzie twarze pobladłe, zasępione. Tylko 
lekko ranni wczoraj, których dziś od­
syłają. do szpitala, są dziwnie radośnt, 
roześmiani, zadowoleni. Oni już po 
wojnie. Bo zanim się wygoi przestrze­
lona noga, czy ręka, już będzie dawno 
po wszystkiem. Patrzą. teraz z polito­
waniem na nas zdrowych, na mięso 
armatnie. Żaden z nich z przestrzelo­
nym kikutem ide pomieniałby się za 
skarhy świata na zdrową. ręk~ czy no­
gę. Nawe.i; yoN>7:iwalańe łby; epak~.a-

Oto dziś dzień krwi i chwały, 
Oby dniem wskrzeszenia był. .. 

ne w bandaże, z pod których wygląda­
ją. tylko oczy, krzy.wią. się .. jak~ś rado­
śnie, choć postękUJą. 'Vyhzą. Się, coby 
nie! Człowiek, to twarda sztul~a, t~z~b~ Wzruszenie nas ogarnia. Jak in a­
dużo, żeby taki zdechł odl'azu. A Jezeh czej czulibyśmy się we własnych, brat­
żyje dotąd - to i żyć będzie. nich szeregach. pod swoim sztand3:-

Na przodzie wre gorąca walka. ~ł~- rem! Tu idziemy w nieubłagany b~J, 
chać bas artylerji już od samego SW1- zmieszani z obcymi, pod cudzą., wrazą. 
tu i gorączkową. palbę karabin~wą.. komendą. i walczymy o idee nie nasze, 
\Vczorajsze nasze przednie stanowlsko bez wiary bez zapału, bez przekona~ 
objął inny pułk; nasz pozostał. wtyle, nia, tylko' na rozkaz, pod presją. ~ata. 
w rezerwie, dla uporzQdkowallla, dla PrzY'pomina się Bartek-Zwy,clęzca 
zbiórki. Strzelanina trwa już od dwóch i styglller,ny .. PrZYChodzą. na ~!sl pul­
godzin i wcale nie slabn ie, przeciwnie, ki poznanskJe, walczące O~olS. przy 
wciąż się wzmaga. Artylerja aus~rjac- dźwisl~ach: Jesz;ze Po:sk:=t .lll~ ~g!~lęla: 
ka odstrzeliwuje się gęsto, zactelde. Grall Ją. Prusac).' a. zw.ycl~zal~ 1 !"l!1ę.ll 
Można wyraźnie odróżnić armaty tam- Polacy, os~ołomle~ll. pleślllą. l. pIesn~ą 
tych od naszych. StamtQd dochodzi ocza~owam .. Po tej l ~o.tamteJ .st~ollle 
jakby głuche dudnienie ciężąrów po pułkI polskIe, p~ tej l tamtej. Je.den 
mo'ście, a stąd silne, mocne, zdecydo- nam los. P?leje SIę kre,;" .bratl1la.1 za 
wane grzmoty, od których ziemia co?!. \~ imIę. ~zego? I~oJme sz.afuJemy 
drga. Vlsłuchujemy się w te głosy z I krv>'l.ą. loby .J,eJ. nam Dle zabrald<;>. Lecz 
zapartym tchem. Ależ tam najpraw- czy Jest wYJscle. ~'obec gwałtu r prze­
cIziwsza bit.wal Nic podobnego dota,d mocy? Czy ZWYClęZy ta strona czy tam-
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słabnie, to znów się wzmaga, ale n~ 
sekundę nie ustaje. Coraz nowe pułk:l 
walą. w ogień. 

Wtem i my dostajemy rozkaz być 
gotowymi do marszu. Gorą.czko~a. 
krzą.tanina. Jeszcze w nas drzemIe 
wczorajszy śmiertelny strach, ~ tu 
pchają. znowu w piekło. R~ce Jakby 
zdrętwiałe, zdrewniałe, pakUJą. sztyw­
no me·chanicznie porozrzucany tu 
i tam sprzęt. Fasunek. rumu? rac~e 
zwiększone. Zawsze zWIększaJą. racJ~ 
rumu ilekroć może przyjść do walkI. 
Ale pić nie wolno, każą zachować na 
później. Naturalnie! RUdy L~ebsch.e 
formuje kompanję. wyrównUje na]­
akuratniej linję, jednemu każe na. 
włos postapić naprzód, drugiemu wtył 
i wrzeszczy jak opętany, niewiado~o 
z zapału czy ze strachu. NastępUje 
komenda: bac7,ność! spocznij! - bacz­
ność! spocznij! A potem: salutiert! .. .­
- Uczy, kanalja, salutowania dwa, lub 
czy kilometry za frontem! - Nadcho­
dzi Oppenheim, nowy dowódca kom­
panji. Znowu: bac im ość i raport. - O 
penheim, w cywilu niepokaźny urzę 
niczyna, obecnie oberlejtnant, stara. 
się małpować von Lie1a i krzywi gębę, 
jakby miał wrzó'Cl na żołądku. Prze­
thodzi wzdłuż frontu i robi minę 
znawcy wojska i sztuki wojennej. U 
któregoś gani brak guzika, u innego 
znalazł to·rnister niedbale spakowany. 
Dureń, psiakrew! Dobrze, że nie bada, 
czy nie brak u podeszew gwoździ! Ty­
moezko ma podrapaną. gębę i podarte, 
poplamione spodnie. Oppenheim i to 
spa.strzega i beszta. A Tymoczko, któ­
remu już 'wszystko jedno, odrębuje 
po niemiecku: panie oberlejtnancie, 
proszę mnie zato zamknąć! Wyelegan­
tuję się po powrocie z ognia! ... - Op­
penheim i Liebsche wybałuszają. na 
siebie ślepia, zdziwieni niebywałą. bez­
czelnością jednoroczniaka, ale żaden 
z nich nie wie, co powiedzieć. ~miał..; 
ka niesposób przecie zamkną.ć tuż 
przed bitwą.. Chciałb~r, a jakżel - Op­
penheim bę,ka tylko: ja - i idzie dalej, 
nikogo już nie nagabując. Sąsiedzi 

.,JakiŚ oficer z rew olwerem W rQku" duszą. się ze śmiechu, a Tymoczko pa.-
-- ~ trzy wścjeI<]e jak. ba~yliszek. i mruczy 

nie było! Nawet wczorajszy pogrom ta - jaka z tego wypłynie dla n3:s ko- pod nosem: widzicie go! Taki Opę~ 
nie trwał dłużej, niż pół godziny, a rzyść!? I ., jakiej orjentacji pohtycz- chała! ... 
dziś du-du-du, du-du-du-du i tak bez nej może tu być mowa, gdy Jesteśmy \Vyruszamy Jednak -dopiero około 
przerwy. ~ rozbici na trzy kordony, bezsilni wobec dwunastej w południe, już po obiedzie 

Jakaś piechota wali obok nas dro- macnych, ód stuleci ugruntowanych z odgrzanych konserw mięsnych. Idzie­
gą.. Idą chłopy tęgie i chI opięta, wiel- potęg?.. Czemże nam płacą. te niby my jeszcze w kolumnie, choć strzela­
kie dryblasy i mikrusy, wszyscy zaku- poczciwe, a zarozumiałe i głupiutkie nina gdzieś tuż, tuż. \Vre bitwa na ca­
tani w niezgrabne mundury, uginają·- Hanse i France wzamian za gorą.cą. łej linji. W pewnej chwili dochodzi­
cy się pod ciężarem ekwipunku. Ma- krew, za nasz żywiołowy, a jakże la- my do stanowisk austrjacldej artyle­
szeruja w kolumnie z polowemi sztan- twy i z byle jakiego powodu entu-rjL Ludzie, czarni od kurzu i zgrzani, 
darami. Zmęczone to, zmizerowane, a- zjazm? Pogardą. i lekceważeniem! pakują w gardziele armat potężne, 
le jakieś zadzierzyste, czupurne. Aha, Pierwszy lepszy wygalowany oficjerek, stalowe pOCiski i chrymią jak potę­
to Mazurzy walą.! Miny gęste, od stu w cywilu rysownik u geometry, pod- pieńcy. Oho! Tu już niema szallży! 
djahłów, a najmniejszy chłop najwię- urzc:dnik kolejowy, uczniak, lub kup- Pozrzucali włochate mundury i uwi­
cej drze nosa i patrzy zgóry na obozu- czyk, ma prawo szafowania naszem jają. się tylko w rozchełtanych, komi­
jących obok zdechlaków, biorąc nas za największem dobrem pod grozą. brow- śnych koszulach. 
takich od tl}borów. Wtem pieśń bucha ninga czy manUcheora i jest święcie ROZWijamy się w tyraljerę, jeden od 
z gardzieli: przekcmany o swej Wielkiej, dziejowej drugiego na dwa metry i posuwamy 

misji, o niższości duszy słowiall.skieJ,. naprr.ód. Nad głowami jęC7:ą. przerazli­
Hej strzelcy wraz nad nami orzeł biały A piechota idzie i idzie. Na twa- wie i gwiżdżą. szrapnele. Liebsche zt\ 
A pr~echv nam śmiertelny stoi wróg!... rzach wSI':Y'stkich śmiertelne zmęcze- nami, SkllrC7:0ny we dwoje, pobladły 

nie, ale ani śladu strachu. Raczej cie- i jes7.c7:e bard7:i~j piegowaty, ni';; zwy­
kawość. Dano chłopakom gw era i ka- kle. Dalej ztyłu Oppenheim i fenrych 
7:ano strzelać do żywych ludzi, szaro u- z obnażonemi s7:abJami. Poco im te 
mundurowanych, zamiast do kukły szable, do kroćsetl - \Vychodzimy z 
czy tarczy. Ależ to dla nich frajda! A zagajnika na obszerne, pagórkowate 

Porywamy się jak na komendę, bo 
to przecie pieśń nasza, pieśń, od której 
drga każdy polski nerw, co poza 
dźwięczną. melodją. nic do obcych nie 
mówi, ale dla nas pieśń nad pieśniami, 
jedna z nielicznych, w której niema 
nic z płaczliwego skamlania, tylk,> 
pewny siebie tupet i groźba. Łopoce 
wprawdzie czarny, dwuglowy orl':eł 1 
zadaje kłam pieśni, lecz dalszy jej cią.g 
jakże aktualny, jakże na. czasie. I A oto 
droga kolunma. śpiewa.: 

przeciwnikiem Moskal, śmiertelny pole i widzimy wszystko, ale jak przez 
wróg. Ternci lepiej!... . gęstą. mgłę. Przed nami liczne Hoje 

Strzelanina wzmaga się, przechodzi tyraljerskie; my idziemy podobno w 
w niemilknącQ. wrzawę bojową., na tle dziesjątym szwarrnie. Djahli to wie., 
której tylko artylerja dudni. Słychać dzą.! Przypadamy do ziemi. Całe pole 
jakby wrzenie wody w potwornym zasnute . mgłę, i dymami, miejscami 
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Zmęczenie, pragnienle ł rozkaz - Legjonista podpisuje na siebie wyrok śmierci - Oficer-kat przy pracy 
Bagaże, których nie wolno przywozić do Legji - Kamienie w brzuchu - Okrucieństwo marokań .. 
wojowników - Noma niespodzianka 

.leszcze nie zdołaliśmy ochłonąć z wra­
ten PI? napadzie l\Iarokańczyków na nasz 
pułk I odPQcząć po stałych niepokojach 
pOdczas budowy fortu, aż tu przy­
szedł no'wy rozkaz, nakazujący nam marsz 
wgłąb kraju. Nikt nie protest·ował nikt te­
mu się nie sprzeciwiał - wiedzieliśmy ;u" 
.. • J ", 
.. e Jest to bard:w ryzykowne i niebezpiecz-
ne. C~ę~ć legjonistów wstaje jako załoga 
w śWlezo wybudowanym forcie, reszta ru­
sza na dalszy PQdbój. 

Idziemy p.o sprażonym piasku pustyni, 
pal~c~ pro~mel1le pOdzwrotnikowego st0ń­
ca sIeją z meba dotkliwy ogień, jednak wie­
my - co to jest rQzkaz. WyekwiPQwani we 
wszystko, zaopatrzeni w dostateczną ilość 
wody, która w specja'lnym ta))o.rze samo­
chodowym idzie stale za nami, mierzymy 
rD'zpalony ląd afrYkański. posuwając się 
coraz bardziej w głąb kraju. 

MaszerUjemy, lecz pomimo naszego wy­
trzymałego organizmu, pomimo dosk0'na­
łego treningu w długich marszach PQ 
P!zejściu 5C kilometrów, ledwo trzym~my 
SIę na. nogach. Ledwo duch w nas się kota­
cze ... Oczy nabiegły krwią, usta spalone 
gD!rączką, ]J<lpękane wargi, nogi opuchnię­
te odmawiają posluszellstwa, jednak ~oz­
kaz posuwania się naprzód, podrywa napół 
tYWe cienie ludzkie. Stawiając mechanicz­
nie odrętwiałe nogi naprzód, posuwa .;,ię 
kolumna nab~ bez życia. 

Stan taki PQwoduje, że zaglądamy stale 
do swych manierek z wodą, ale każdy łyk 
łest skrupulatnie li~ony. Woda w pustyni 
Jest droższa od złota, to też trzeba było li­
czyć się z każdą kropell,ą, bo każdy z nas 
musiał dać nieco lego płynnego skarbu do 
kuchni pol'o wej. Wypić calą porcję i nic 
Ilie dać, znaczyło to nie dostać obiadu, pod· 
czas gdy w normalillych wwrunkach każdy 
z nas przeznacza pewną część swych zapa­
sów i obiad jest zapewniolny. 

Po 70 kilometrach naB~a kolumna mar­
S'ZIowa wydłuża się ooraz bwrdziej. - To 
maruderzy o słabszej konstrukcji, z ledwo­
ścią wytrzymują jakie takie tempo dykto­
wane przez czolQ kQlumny, stawiając z nie­
z~yklą trudnością nogi PQ rozpal-onym 
plasku pustyni. Ci co szli jeszcze liczyli się 
d() oddziału, ale biada takiemu, któremu 
nogi odmówią posłuszeństwa i padnie. 

Nagle jeden z nich wyszedł z szerugu 
i siadł na najbliŻbzym kamieniu. Nie wie­
dział że czyn ten jest dla niego wyrokiem 
śmierci. 

Dawniej był{) inaczej - nieszczęśliwe­
mu takiemu zostawiamQ wszystkQ, PQcząw­
szy od broni, skończywszy na żywności, bo 
twarda jest dusza legjonisty, nie umiera 
zaraz, kołacze się jeszcze przez pewien 

na rozpalooych piaskach. OZnacmłJM to nie­
chybną śmierć, ale w Legji niema litości, 
nawet jej cienia. Słowo litość jest ze słow­
nika Legji CUdzoziemskiej na za.ws·xc wy­
kreślone. Uczucie to dobre jest W Europie, 

"Zaklinacz" wężów "przy pracy" .. 

czas, ocknie się życie i wtedy zostaj.e ~am 
wśród bezmia.ru piasków pustyn:nych, bez 
broni i bez żywności .. , 

Lecz dziś Legja oszczędz'a, zresZitą za 
nami posuwa się wróg, który napotkawszy 
taką ofiarę, obdziera ją ze wszystkiego i 
pozostawia nagą na środku pustyni. W 
dalszym marszu, los pierwszcg() podzie!iło 
jeszcze kilkunastu leg}onistów, zabranQ im 
bez pardonu wszystko co przedstawiało 
jakąś wartość i omdlalych powstawionQ 

lecz z chwila, wyjazdu do Afryki ~zystkie 
te "niepotrzebne rzeczy" pozostawić mu­
siClliśmy w l\far.;;ylji. Takich "bagaMw" do 
Legji pnzY\\'ozić nie wolno. Liga praw czl{)­
wieka ma też tylko swą siedzibę w Euro­
pie, tuta.j w Legji nikt nawet o tern nie 
myśli. 

T{) tet maszerujemy dalej. 
Ma'Tszem tego coprawda nazwać nie 

można, ściślej mówia,c wleczemy się, doby­
wając resztek sił, bowiem wiemy wszyscy 

na przykładach, że zostać znaczy zgi~ 
Pozostawionych w p~tyni, dobija sl.oń­

ce, a. kQńczy ich szakal lub hjena.. Czasa.­
mi bywa tak, że tut za :nami idzie hord3i 
naszych wrogów i taki legu:n dostaje się 
w ręce. Zazwyczaj schwytaneg'O legj~ 
nistę czy to podczas maJl'szu, c-z;y z za muo! 
rów fortu, czeka smumy ·los. Przedewszysi­
kiem wróg odbiera mu broń, jako n-ajcen.! 
niejszą zdobycz, a potem bez żadnych ce­
remonji ucina jeńoowi głO'Wę. Legjooisty; 
takiego już więcej nie wbaczymy, rule zo­
baczymy jego głowę, kt6ra, przebiegły wróg 
podrzuca do naszych stanowisk i w ten 
sposób mści się :na nlas. Niejeden IL .nIliS z ża­
lem pa.trzy w maM.we !rysy nieszczęśliwca. 
i , . : na tem koniec. Nie wol:no nam. NztkJJi­
wiać się - dziś on, jubro mQte ja. Niewi.a.­
d{)mo'l To 1et pilnujemy swych głów na 
karku, a budząc się, 00 rano sprawdzamy 
czy jest ona na swojem miejscu. 

Gorzej jest, gdy legjonista. dostalllie- się 
do niewoli i trafi lla. szczególną fantax~ 
swoich wrogów. Rozbieraja, go wtedy, I'QiZ­

pruwają. brzuch, a po wyjęciu wnętrnności 
wkładaja, d{) środka kamienie. "Operowa­
ny" w ten sposób legjonista pITlechodzi 
straszne męczarnie, 'Wkońcu, ko:na po dłu­
gich godzinach niesłychanego bólu. 

Jeszcze gorzej przedstawia się los legjo­
nisty kiedyMarokańczycy schwytalllego od­
dadzą w ręce swych kobiet. 0, wtedy jest 
znacznie gorzej! Kobiety marokańBkie 
mszczą się wówczas na niewolniku w 
straszliwy sposób, za swych ojcaw, mętów, 
synów i najbliższych... Ucinają takiemu 
bez żadnych skrupułów uszy, nos, pastwiąc 
sit: poza tern wyrafinowanie. Męki nieludz­
kie przechodzi taki nieszczęśnik nieraz 
przez długie godziny i dopiero dobroczyn; 
na śmierć wyzwa.la go z 'l'ąk bezl~1eh 
op1'a wczyń. 

O zuchwalsfJwie j odwadze M.tlIrokań~ 
ków chodzą tu pośród :nas legendy. Ale zna... 
ją one swoje uzasadnienie. Jak to stwier-' 
dzilem, lwagnę jak najwierniej opisać, gdył. 
dzi.al{) się to w sąsiednim rorcie, a. 08()by 
wchodzące w skład tego wydarzenia. byiły 
mi osobiście znane. 

Otóż pewnej nocy w fO'l'Ci~ MilliaCO!l'lO 
T<lzegrał się stras1JllY dramat. Załoga tego 
fortu skJadata się z ludzi, którzy najwię-. 
cej dalIi się 'We znaki buntowniczym ban­
dom tubylców, nic więc też dziW!llego, te 
mieli oni oko !!la fort ten i nie było dJni.a, 
a 'Taczej nocy, teby nie niepokoili tak wrurt,. 
jak i śpiącej załogi. J ednakte odprurci !Za"' 
wsze z dotkliwemi stTatami, !IlJ8, pewien 
czas umilkli. Dopiero peWlIlej ll1OCY, kiedy 
wszyscy prócz wrurt romta'WiQ!l1ych na 
krańcach mUl'ów fortu spali snem spra.­
wiedliwych. do budki komendanta straty .. 
sierżanta Schmidta (z pochodzenia Nie-< 
miec) zakl"adł się niesposbrzetenie jeden s 
MaTOkańczyków, obudził g'O i nim. się 1e-< 
gjonista mógł zorjen1ować co się dzieje, 
przed oczyma błysnął mu ostry nóż. 

(Da,l:szy ciąg nastąpi). 

Oficer dowodzący jednym z oddzialÓ'W 
widząc legjonistę siadającego na kamie­
:niu, spiął konia ostrogami i po chwili zna­
Lazł się przy nies~częśliwcu. Ten ~ wi­
dząc przed sobą oficera chciał wstać - si­
ły jednak ~ opuściły i padł jak kłoda 
na piasek. Spadł na niego deszcz prze­
kleństw oficera. Następnie sznurami przy­
wiązano legj()lllist~ do konia, który ukłu1Y 
ostrogami PQmknął ga.}opem na cwłQ ko­
lumny, ciągnąc za sobą napół martwą ofia­
T~. Oficer - kat nawet nie obejrzał się. 
Wlókł S'O da.lej na :naszych oczach. Na 
obraz ten wszyscy sPQglądali obojętnie, 
ka.My był z;ajęty myślą o j.akimś odpoczyn­
ku, chwilką wytchniEl'Ilia. Ktoby tam my­
ślał o j,akimś legjoniście, kt6ry jut wykoń­
czył się marszem i forsują go teraz konno. 
Po pewnym czasie mundur ciągniOOlego 
zda:rl się o sz,orstki piasek i Qcz<om naszym 
ukalZaly się nagie plecy. I tym razem koń 
naglony przez jeźdźca biegł kłusem na­
przód, a brózda w piaBku od ciała wloką-

.. Chinac wsz łko nao 
Ciekawe zwyczaje w państwie "Niebieskiego Smoka" 

~o się ;~I~ierza pozostwwiała na piasku Chiny stanowHy i stanowią. kraj wielu I taniu np. ni "podają oni ręki witanemu 
~a~re o~jc·er stanął i odciął martwe już za~a~e~ ci~kawostek, a pr~e~e\\:szystkiem tak jak u nas, 

ciało od konia. Zabraliśmy mu karabin, O~m]l, ~ ~szyst~o ta~ ~zleJe SIę- nt~o"J'}ak, tylko potrz~aJą swoją własnlł-
bagnet, a przeclewszystldem manierkę z I \\~gl~dllle macze] amzell u nas. Nlewa,t- .. ~ .. 
wodą i żywność i wstawiliśmy go na p~'lwle sporo. r~tnych :r;wycza]ów u.zasa~- Gdy zmokme po.rJ!Bol, stawIaJĄ ~, .aby 
pastwę losu i na palące promienie palące- n. la, że ta opmJa Jest słuszna. Przy POWl- ~ysęch.ł ~ rączk~ na . dół. Pmy ~:r;y.elU Igły 
Slo s~ońoa nie zb1l1,aJ8, do SIebIe, leer. od sl®le. Przy 

r.~. . ..... ,podawaniu hel1baty kJadą. spodek nie pod 
, fili~ankę, ale na fł1itamkę. Tłumaer.e, to 

tern, że w ten sp06ób hel1bata jest dlutszy 
czas gorą.ca. 

po Ć\\ h;zeniach, wolny mamy 

Ażeb.v się ochłodzić piją oni ciepłe, 
8 nie zimne n8poje. 

Jako oznakę żałoby nos~ą białe odzie­
nic. Używają. kompasu, którego igła grawi­
tuje nie n:\ północ. a na polludnie. Dla tego 
mówią np. ,.Zachodnie 'Poł'Udnie", a. nie 
jak u nas - ,..poludniowy ~aohód". W naj­
trudniejc'lzej svtuacjoi żv'Ciowej Chińczyk 
stale jest uśmiechnięty. a 

śmiech wyraża tam pneraienle, 
boleść i t. Jł. 

Żebracy żebrząc śmiej!1 się. a słu1,ba, gdy 
jej się połeca wykonać najtrudniejsze pra· 
ce. również clyni to samo. Zamiłowania 
do zgiełku. krzyku. tal .. przerażają.ce Euro­
pejc7.)ka. \\yph'\\a tylko ze <iwawolności. 
Chińczycy pcdobnie iak Japończycy 

...... 111 twarz l xcce D"' •• -
~amt. 

gdy się chcą CJdświeżyć, czy ochłodzit. 
.plateg9 w teatrach pulJ:>licznoś~ otrzymuje 
gorącę ręczniki. PonJeważ teatry chińskie 
8& ~wykle tak zapchane, że staie się nie­
mQŻ'liw'Ością wręczenic ręczniki bezpośred­
nio do rąk klienta, ullraszczają eobie sy­
tuację w ten sposó!b, ze rzucają ręczniki 
ponad g1JOwami widzów. 

HUMOR 
Boi się żoninego gotowania 

'- Dokąd tak biegniesz? 
- Do biura sług po nową kucharkę. 
'- Czegoż takim pędem? 
- Muszę. bo inaczej żona ugotuje obiad 

sama! 
Niedomyślny 

- Czego pa,ni taka sm u tna ? 
- Owdowiałam niedawno. 
- I ;)() palni myśli teraz robić? 
- Gdybyś pan był domyślny, to byś nie 

pytał, lecz sam wiedział co robić. 
Ostrzeżenie 

- Tu pełno benzy'ny i p'an pali papie­
rosa? Jeżeli pan wyleci w p'o\Yie(rzp. 0-
strzegam, że wyleci pan też za.raz i z po­
sady. 

Zła stro ... a 
- Nie lubię tych drzwi, obracających 

I 
się na 03i. 

- I ja tego nie lubię: kiedy człowiek 
;eet l1!iTyt~ ~ ~ tnaeW 

. nie m<lte! ~ 




